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Kardynał, prymas Polski, czcigodny 
sługa Boży, pochodzący z niedalekiej 
Zuzeli, pobierający naukę również 
w Łomży. Błogosławiony Stefan Wy-
szyński, patron powiatu łomżyńskie-
go. Biorąc pod uwagę jego niekwe-
stionowany wpływ na losy kościoła 
katolickiego a naszym kraju oraz hi-
storię powojennej Polski bez wątpie-
nia uznać można, że jest jedąn z naj-
większych postaci XX wieku. 

Głębokie, piękne myśli, któ-
re kardynał Stefan Wyszyński 
z wielką łatwością formułował, 
są odbiciem jego bogatego życia 
wewnętrznego. Zachętę do oso-
bistego zgłębienia życia i nauki 

Prymasa Tysiąclecia, jego daru 
wolności, stanowi książka “Je-
steśmy dziećmi wolności” autor-
stwa wicestarosty powiatu łom-
żyńskiego Marii Dziekońskiej. 
W Muzeum Przyrody – Dwo-
rze Lutosławskich w Drozdowie, 
w niedzielne popołudnie, w par-
kowej scenerii przy dźwiękach 
utworów wyśpiewanych przez 
wokalistów ze studia wokalnego 
eMDeK działającego przy Miej-
skim Domu Kultury – Domu Śro-
dowisk Twórczych, autorka opo-
wiadała o kulisach powstawania 
publikacji, inspiracjach i podzi-
wie dla hartu ducha Kardynała. 

- Książka stanowi subiektyw-
ne spojrzenie na życie Prymasa, 
szczególnie na jego działalność 
w okresie powojennym, do końca 
uwięzienia. Okres, na którym się 
skupiam, są to lata właśnie 1946-
1956, ponieważ osobiście jestem 
przekonana, że postawa Kardy-
nała, którą właśnie w tym bardzo 
trudnym czasie dla kościoła pol-
skiego prezentował, to że się nie 
ugiął przed władzą komunistyczną 
wpływa na naszą rzeczywistość, tą 
w której dzisiaj żyjemy. “Jesteśmy 
dziećmi wolności” to także opo-
wieść, pewnego rodzaju podsu-
mowanie, na które nie każdy miał-

by czas, o osobach i wartościach, 
które Kardynał cenił. W tej książce 
starałam się pokazać, wyciągając 
do wierzchu wszystkie elementy, 

które stanowiły o tym, co Prymas 
w życiu uważał za ważne. 

Organowe fugi, pieśni sakralne, opera, arie 
i songi z musicali i wiele innych gatunków mu-
zyki klasycznej i popularnej - wszystko to czeka 
melomanów w regionie przez najbliższe dni. 
Rozpoczął się XXX Międzynarodowy Festiwal 
Muzyczne Dni Drozdowo - Łomża, którego orga-
nizację dofinansowało Województwo Podlaskie, 
a honorowym patronatem objęli marszałek Ar-
tur Kosicki i wicemarszałek Marek Olbryś. 

- Jak zwykle spodziewamy się arty-
zmu, piękna, niezapomnianych wrażeń 
w kontakcie z muzyką i artystami naj-
wyższej klasy. Szczególną wartość Fe-
stiwalu Muzyczne Dni widzę w jego 
dostępności i otwartości. Koncerty od-
bywają się bez biletów, czasem tylko wy-
magają wejściówek ze względu na po-
jemność sal, ale jest to znakomita forma 
upowszechniania wysokiej kultury mu-
zycznej. Festiwal to niewątpliwie jedno 
z najważniejszych wydarzeń w tej dzie-
dzinie w naszym województwie, a tak-
że znakomita promocja, bo wiem, że ma 
swoje wierne grono wielbicieli, którzy 
co roku przyjeżdżają z różnych części 
kraju a nawet zza granicy - powiedział 
wicemarszałek Marek Olbryś.

Na swój tegoroczny festiwalowy "de-
biut" wybrał, wraz z małżonką Bogumiłą, 
koncert "W brzózkowym dworku...", któ-
ry odbył się w sobotę 1 lipca w Muzeum - 
Skansenie Kurpiowskim im. Adama Chęt-
nika w Nowogrodzie.     

- Bardzo się cieszę, że po raz pierwszy 
skansen w Nowogrodzie może gościć ar-
tystów festiwalu. Nie mam wątpliwości, 
że przepiękne otoczenie - tradycyjnych 
obiekty ludowi i malowniczej skarpy nad 
doliną Narwi - w  połączeniu z kulturą naj-
wyższej próby pozostawi niezapomniane 
wrażenia i wspomnienia. Będzie to nobi-
litacja dla skansenu dla skansenu, a także 
artystów - dodał Marek Olbryś.

Artystycznym dyrektorem Muzycz-
nych Dni jest od pierwszej edycji Jacek 

Szymański. Pochodzący z Łomży śpiewak, 
pedagog i organizator wydarzeń muzycz-
nych zaprasza od 1994 roku do Łomży, 
Drozdowa i innych ośrodków wojewódz-
twa swoich artystycznych przyjaciół 
i przygotowuje program złożony w różno-
rodnych odmian muzyki klasycznej i po-
pularnej.   

- Muzyka ludowa, folklor to baza dla 
wszystkich kompozytorów świata. Każdy 
czerpał ze swego dziedzictwa narodowe-
go. Nasze mazurki, kujawiaki, polonezy, 
krakowiaki są obecne w twórczości Mo-
niuszki, Chopina... Karol Szymanowski 
zachwycił się muzyką kurpiowską i skom-
ponował specjalny zbiór kilkudziesięciu 
pieśni. Oczywiście ta ludowa muzyka może 

być przekształcana, a dzisiaj słuchamy jej 
w aranżacjach przygotowanych przez Grze-
gorza Sekmistrza  - mówił Jacek Szymański 
otwierając koncert w skansenie. 

Scena dla artystów powstała przy wej-
ściu do dworku, w którym witani są od-
wiedzający skansen. 

- Jestem szczęśliwy. W XXX edycji Fe-
stiwal Muzyczne Dni po raz pierwszy za-
witał do Skansenu Kurpiowskiego z pro-
gramem, w którym pojawiły się elementy 
kurpiowskich tradycji wokalnej i instru-
mentalnej. Liczę, że koncerty tu staną się 
tradycją festiwalu, a mamy jeszcze kilka 
świetnych miejsc, z unikalną scenerią na 
ulokowanie sceny - radości nie ukrywał Ju-
liusz Jakimowicz, dyrektor skansenu.

Organizatorem Muzycznych Dni jest 
od początku Regionalny Ośrodek Kultury 
- Instytucja Kultury Powiatu Łomżyńskie-
go (ROK).   

- W jubileuszowej edycji oczekiwał-
bym jak największej integracji między ar-
tystami łomżyńskimi, a wykonawcami, 
którzy do nas przyjeżdżają. Jacek Szy-
mański zgodził się, by pokazać trochę wię-
cej łomżyniaków. Do koncertu w skanse-
nie Grzegorz Sekmistrz napisał aranżacje 
utworów, gra też Michał Olchowik, śpie-
wa Agnieszka Żemek-Pawczyńska, czyli 
nasze Studio Wokalne ROK. 

Dokończenie na s. 3

Dokończenie na s. 4

Jesteśmy dziećmi wolności

Muzyczne Dni po raz 30.
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Paulina Rabek, Marta Just, Patrycja 
Szmit i Krystian Pazik wzięli udział 
w II edycji Olimpiady wiedzy z zakresu 
badań fizykalnych i chorób cywiliza-
cyjnych, zorganizowanej przez Aka-
demię Nauk Stosowanych Mazovia 
w Siedlcach oraz PZWL, czyli Państwo-
wy Zakład Wydawnictw Lekarskich. 

Wszyscy studenci Pielęgniar-
stwa z Akademii Łomżyńskiej 
zakwalifikowali się do drugiego 
etapu olimpiady, czyli najlepszej 
trzydziestki uczestników (spo-
śród pięciuset osób). W ambit-
nej rywalizacji na wiedzę udział 
wzięli studenci z publicznych 
uczelni zawodowych, a także 
z dużych uczelni medycznych 
i krajowych uniwersytetów.

Studenci III roku Pielęgniar-
stwa pierwszego stopnia rywali-
zację rozpoczęli 25 kwietnia pod-
czas pierwszego etapu olimpiady, 
do którego przystąpiło aż 500. 

studentów z całego kraju. Wszy-
scy oni odpowiadali online na 80 
pytań testowych, a do drugiego 
etapu zakwalifikowało się zaled-
wie 30 osób, w tym pełny skład 
znakomicie przygotowanych stu-
dentów Akademii Łomżyńskiej.

II etap odbył się 25 maja 
w siedzibie ANS Mazovia w Sie-
dlcach. Do ścisłego finału maiło 
wejść 3 osoby. Finalnie weszło 5 
osób z identyczną liczbą punk-
tów -32. Paulinie Rabek zabrakło 
zaledwie 2 pkt., aby znaleźć się 
w finale rywalizacji, ale uplaso-
wała się wysoko, w pierwszej w 9. 
najlepszych studentów. Nie go-
rzej wypadli Marta Just – 28 pkt. 
i Krystian Pazik - 24 pkt, uzysku-
jąc wyniki punktacyjne powyżej 
średniej statystycznej drugiego 
etapu olimpiady. 

Do olimpiady studenci przy-
gotowywali się pod czujnym 

okiem prodziekan Wydziału 
Nauk o Zdrowiu dr Joanny Chi-
lińskiej oraz kierownik Zakładu 
Pielęgniarstwa dr Ewy Polkow-
skiej. W Siedlcach towarzyszyła 
im mgr Barbara Dziekońska z Za-
kładu Pielęgniarstwa, otaczając 
studentów opiekę i mentalnym 
wsparciem.

-Wynik naszych studentów 
pokazuje jaki mamy poziom 
kształcenia, jaką wagę przywią-
zujemy do tego żeby nasi stu-
denci byli dobrze przygotowani 
do zawodu. Pytania konkurso-
we wykraczały poza podstawę 
programową, a w samej rywali-
zacji wzięli studenci Pielęgniar-
stwa dużych uczelni medycz-
nych, takich jak Uniwersytet 
Medyczny w Lublinie, a także 
uniwersytetów, np. Uniwersytet 
Opolski. Poziom był bardzo wy-
soki – wyjaśnia dr Ewa Polkow-

ska. I przypomina, że w roku 
2022 studentka Pielęgniarstwa 
Akademii Łomżyńskiej, Domi-
nika Pożarowska, zajęła II miej-
sce podczas pierwszej edycji 
olimpiady.

Studenci są dumą Akademii 
Łomżyńskiej. Cieszy niesamo-
wicie to, że nauczycielom aka-
demickim udaje się zaszczepić 
w nich pasję do wiedzy i pogłę-
biania umiejętności. 

Studenci Pielęgniarstwa z Akademii 
Łomżyńskiej wśród najlepszych w Polsce

Na mapie Łomży powstał, nowy 
zielony zakątek. Mowa o terenie 
w pobliżu dworca autobusowego 
i Miejskiej Hali Targowej, gdzie 
powstały alejki, ścieżka rowerowa, 
pojawiły się nasadzenia i parklet. 
Całość dopełnia tzw. zielony przy-
stanek.

Wniosek w sprawie wpro-
wadzenia do budżetu miasta 
nowego zadania inwestycyjne-
go, dotyczącego modernizacji 
terenu obok dworca skierował 
kilka miesięcy temu prezydent 
Mariusz Chrzanowski.

Obejmowało ono wykonanie nowe-
go chodnika z płyt betonowych dekora-
cyjnych, ścieżki rowerowej o nawierzch-
ni bitumicznej, a także nasadzenia 
zieleni w postaci drzewek, krzewów i by-
lin. Dzięki temu ruchliwe miejsce w cen-
trum miasta stało się bardziej przyjazne 
i estetyczne.

Środki na wykonanie tego zadania 
w wysokości 262 tys. zł zostały przesu-
nięte z bieżącego utrzymania dróg. Zago-
spodarowaniem terenu zajęło się Miejskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunal-
nej i Mieszkaniowej. Dodatkowo MPG-
KiM wykonał tzw. "zielony przystanek", 
który w upalnie dni, pozwala oczekującym 
na autobus schronić się w jego cieniu.

Kasztelańska będzie 
remontowana

Niespełna 4,5 mln zł będzie kosztowała przebudo-
wa ulicy Kasztelańskiej. Władze Łomży podpisały 
umowę na realizację inwestycji z Łomżyńskim 
Przedsiębiorstwem Robót Inżynieryjnych sp. z o.o. 
Prace ruszą na początku lipca i potrwają do końca 
maja przyszłego roku. Na ten cel miasto pozyskało 
ponad 2,7 mln zł z Rządowego Funduszu Rozwoju 
Dróg.

Przedsięwzięcie obejmuje wykonanie ro-
bót drogowych, sanitarnych, przebudowę 
oświetlenia drogowego, budowę kanału tech-
nologicznego oraz usunięcie kolizji z istnieją-
cymi sieciami. W ramach zadania planowana 
jest przebudowa czterech skrzyżowań, reali-
zacja urządzeń bezpieczeństwa ruchu, czyli 
progów zwalniających i wyniesionych przejść 
dla pieszych, wykonanie zieleni drogowej. Po-
wstanie też oznakowanie aktywne na trzech 
przejściach dla pieszych. Nawierzchnia jezd-
ni, chodników, parkingów i zjazdów będzie 
wykonana z kostki betonowej.

Koszt realizacji zadania wynosi 
4.470.572,76 zł. Podpisanie umowy z wyko-
nawcą pozwala na zawarcie z Podlaskim Urzę-
dem Wojewódzkim umowy na dofinansowa-
nie przedsięwzięcia z Rządowego Funduszu 
Rozwoju Dróg w wysokości 2.742.269 zł.

Krzysztof Święcki został powoła-
ny na stanowisko Powiatowego 
Inspektora Nadzoru Budowlane-
go Powiatu Grodzkiego w Łomży. 
Zastąpi na nim Marka Raszczyka, 
kierującego PINB przez ostatnie 
7 lat. Powołanie obowiązuje od 1 
lipca 2023 r.

Krzysztof Święcki ma 
49 lat i mieszka w Łomży. 
Ukończył studia inżynier-
skie na kierunku budow-
nictwo na Politechnice 
Białostockiej i studia pody-
plomowe w zakresie projek-
towania geotechnicznego, 
bezpieczeństwa i oddziały-
wania budowli na środowi-

sko w Szkole Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie. W przeszłości 
był Inspektorem Nadzoru Budowlanego 
w Powiatowym Inspektoracie Nadzoru 
Budowlanego w Zambrowie. Pracował 
także w Urzędach Gmin Rutki i Zamb-
rów, prowadził własną działalność go-
spodarczą w zakresie m.in. utrzymania 
obiektów, projektowania, nadzoru in-
westorskiego i kierowania budowami. 
Od 21 września 2016 do 31 październi-
ka 2019 roku był naczelnikiem Wydziału 
Inwestycji Urzędu Miejskiego w Łomży. 
W latach 2019-2022 sprawował funkcję 
dyrektora Zarządu Dróg Powiatowych 
w Łomży.

- Z dużą satysfakcją i poczuciem od-
powiedzialności obejmuję obowiązki Po-
wiatowego Inspektora Nadzoru Budow-
lanego - powiedział Krzysztof Święcki na 
spotkaniu z zastępcą prezydenta Łomży 
Andrzejem Garlickim.

Mini oaza zieleni w rejonie dworca

Nowy Powiatowy Inspektor  
Nadzoru Budowlanego w Łomży



Kolejne ważne wydarzenie 
to odkrywanie nowych festiwa-
lowych miejsc, przede  wszyst-
kim oczywiście skansenu, 
chociaż nie zawsze łatwe jest 
stworzenia odpowiednich wa-
runków dla artystów - wyjaśnił 
Jarosław Cholewicki, dyrektor 
ROK. Jak dodał, o międzyna-
rodowym charakterze festiwalu 
stanowi udział artystów z róż-
nych krajów (byli już np. z Chin 
czy Korei), ale także widzów, 
którzy potrafią przyjeżdżać na-
wet zza oceanu.    

Ze sceny w skansenie popły-
nęły dźwięki znanych i mniej 
znanych hitów muzyki ludowej 
z góralem, któremu nie było żal 
czy Maćkiem, który umarł, leży 
na desce, ale jak mu zagrają, to 
podskoczy jeszcze... Muzyczną 
stronę koncertu przygotowali 
Grzegorz Sekmistrz i Michał Ol-
chowik, a wokalną - Anna Kinga 
Osior, Agnieszka Żemek-Paw-
czyńska, Dariusz Wójcik (obecny 
na festiwalu od pierwszej edycji) 
i Daniel Saulski. Prowadził wyda-
rzenie Jacek Szymański.

Wśród odbiorców zasiedli m. 
in. wiceminister rolnictwa Lech 
Antoni Kołakowski i burmistrz 
Nowogrodu Grzegorz Palka.     

*  *  *
XXX Międzynarodowy Fe-

stiwal Muzyczne Dni Drozdowo 
- Łomża to cykl koncertów, które 
potrwają do niedzieli 9 lipca.  Za 
nami już m.in. koncert w Łom-
żyńskiej Katedrze „Od Bacha do 
współczesności”, w kościele pw. 
św. Jakuba Apostoła w Jedwabnem 
„Na Anioł Pański biją dzwony”, 
w kościele pw. św. Antoniego Pa-
dewskiego w Stawiskach „Lauda-
te Dominum” czy koncert „Lubie 
wracać, tam gdzie byłem” w Cen-

trum Katolickim im. Papieża Jana 
Pawła II przy parafii Krzyża Świę-
tego oraz koncert „Wymyśliłam 
Ciebie” w Hali Kultury w Łomży. 
Natomiast posłuchać i zobaczyć 
będzie można jeszcze m. in. 

• wtorek 4 lipca: "O wędrów-
kach po kościelnych nutach", ko-
ściół w Szczepankowie, godz. 
19.30;

• środa 5 lipca: "In memo-
riam" oraz "Zacznijmy od Bacha", 
Katedra w Łomży, godz. 18:00;

• czwartek 6 lipca: "Odpukaj 
pan", specjalny koncert urodzi-
nowy Dariusza Wójcika, Hala 
Kultury przy Starym Rynku 
w Łomży, godz. 19:00; 

• piątek 7 lipca: opera "Travia-
ta" Giuseppe Verdiego w insceni-

zacji Jacka Szymańskiego, Aula 
Akademii Łomżyńskiej przy ul. 
Akademickiej, godz. 19:00; 

• sobota 8 lipca: "Ach, co to 
był za ślub!", kościół pw. Świętej 
Trójcy w Supraślu, godz. 15.30; 
"Litania uśmiechu", kościół pw. 
św. Jakuba Apostoła w Drozdo-
wie, godz. 19:00;

• niedziela 9 lipca: "O sacrum 
convivium", kościół św. Anny 
w Dąbrówce Kościelnej, godz. 
9:00; "Głos duszy", kościół pw. 
Krzyża Świętego w Łomży, godz. 
11.45; "Wielka Gala w Pałacu", fi-
nałowy koncert Festiwalu w Mu-
zeum Przyrody - Dworze Luto-
sławskich w Drozdowie, godz. 17.             

3festiwal

Muzyczne Dni po raz 30.
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Licząca 300 stron publi-
kacja oparta na kanwie “Zapi-
sków więziennych”, wybranych 
kazaniach oraz wystąpieniach, 
ale także dokumentująca kilku-
krotną obecność Prymasa i sło-
wa skierowana do mieszkańców 
Ziemi Łomżyńskiej, to trwały 
ślad po uroczystościach związa-
nych z ustanowieniem błogosła-
wionego kardynała Stefana Wy-
szyńskiego patronem powiatu. 
Zależało mi na tym, by po uro-
czystościach, które miały miej-
sce 28 maja 2023 roku pozosta-
ło coś, do czego będzie można 
sięgać w przyszłości, do tego, co 
Prymas uczynił dla naszej wol-
ności, zarówno narodowej, jak 
i osobistej, bowiem są to takie 
dwie sfery, gdzie Prymas położył 
ogromne zasługi – mówiła wi-
cestarosta powiatu łomżyńskie-
go Maria Dziekońska, autorka 
książki “Jesteśmy dziećmi wol-
ności”.

Jak przyznawała autorka 
książki, każda myśl kardynała 
Stefana Wyszyńskiego zasługu-
je na to, by się w niej zanurzyć 
i wyjść oczyszczonym, pokrze-
pionym i mocniejszym, a obco-
wanie z nią podczas pisania było 
niezwykłym doświadczeniem, 
niejednokrotnie zaskakującym. 

- Jeśli o tym mowa, to moż-
na powiedzieć, że co chwilę takie 
zaskoczenia i zadziwienia były. 
One głównie dotyczyły tego 
jak wielkie człowieczeństwo 
Prymas posiadał, jak potrafił 
w chwilach najtrudniejszych 
myśleć o swoich nieprzyjacio-
łach z miłością. To było dla 
mnie najbardziej poruszające. 
Ponadto głębokie myśli Pry-
masa mówiły o tym jego ży-
ciu duchowym i o przekazie 
dla nas. O tym, że w życiu, 
szczególnie na progu jego za-
kończenia, liczy się miłość do 
drugiego człowieka. O tym, 
że nie warto tracić dobra, 
które w sobie nosimy, tylko 
z tego powodu, że ktoś nam 
dokucza, jest dla nas zły. To jest 
ogromna nauka, która w dzisiej-
szych czasach jest niezwykle po-
trzebna – przekonywała wice-
starosta powiatu łomżyńskiego 
Maria Dziekońska, autorka książ-
ki “Jesteśmy dziećmi wolności”.

Książka „Jesteśmy dziećmi 
WOLNOŚCI” bogata jest w wy-
jątkowe, archiwalne materiały 
z Instytutu Prymasowskiego Ste-
fana Kardynała Wyszyńskiego 
i Kurii Diecezjalnej w Łomży. 
Unikalną okładkę stanowiącą 
dopełnienie treści stworzyła ar-
tystka Teresa Adamowska. 

- Kiedy pani Maria zapropo-
nowała mi stworzenie okładki 
do książki wiedziałam, że jest to 
przedsięwzięcie duchowe i nie 
mogę zawieść. Muszę przyznać, 
że miałam dosłownie duszę na 

ramieniu. Do dzisiaj nie jestem 
pewna czy właściwie ujęłam te-
mat. Niemniej jednak, skoro 
sama autorka mówi, że trafiłam 
w samo sedno, to jest mi nie-
zwykle miło. Gdy usłyszałam ty-
tuł książki i poznałam jej zamysł 
uznałam, że innych dróg nie ma 
sensu szukać. Wiadomo, że wol-
ność to błękit, a mury i mrok to 
coś, co ją ogranicza. Natomiast 
ptaki, które wyrywają się z tych 
murów, sprawiają, że on krusze-
je. Jestem przekonana, że czuwał 
nad tym duch Kardynała Stefana 
Wyszyńskiego. Pewnie tak miało 
być – mówiła z lekkim onieśmie-

leniem artystka, autorka okład-
ki “Jesteśmy dziećmi WOLNO-
ŚCI” Teresa Adamowska. 

Za korektę odpowiadała na-
tomiast Natalia Jankowska. 

- Przyznam, że gdy kil-
ka tygodni temu otrzymałam 
propozycję pracy nad książką 
i przygotowaniem jej do dru-
ku również miałam pewne oba-
wy. Po pierwsze czy zdążymy 
na czas, po drugie - czy dop-
niemy wszystko w najdrobniej-
szym szczególe. Jednak im dłu-
żej czytałam tekst, im więcej 
rozmów przeprowadziłam z pa-
nią starostą, tym bardziej nabie-
rałam przekonania, że książka ta jest nie tylko potrzebna, ale 

przede wszystkim napisana jest, 
co z resztą zauważył już profe-
sor Dariusz Rott z Uniwersy-
tetu Śląskiego w Katowicach, 
z ogromną pasją i zaangażowa-
niem. Jestem przekonana, że 
niejednemu czytelnikowi uświa-
domi, że gdyby nie Kardynał 
Wyszyński ta wolność nie przy-
szłaby tak szybko. Być może ja 
też pod wpływem lektury nabie-
rałam takiej ulgi i wdzięczności, 
że żyję w tych czasach, wolnych 
czasach. Praca nad tą książką 
zrodziła we mnie jeszcze jedną 

refleksję… Być może dzięki tej 
lekturze część osób postanowi 
zgłębić temat i dotrze do innych 
źródeł, w tym historycznych, 
tak żeby potraktować Kardyna-
ła Wyszyńskiego nie tylko jako 
postać religijną, ale też właśnie 
historyczną, niezwykle ważną 
dla Polski. Być może osoby te 
dotrą chociażby do zapisków 
więziennych, co ja też zamie-
rzam zrobić, dzięki czemu jesz-
cze głębiej poznają postać Pry-
masa. Myślę, że plon książka już 
zbiera, a nawet może już zebra-
ła – mówiła Natalia Jankowska, 
odpowiedzialna za korektę “Je-
steśmy dziećmi WOLNOŚCI”. 

Swój wkład w publikację 
wnieśli także uczniowie z Pań-
stwowego Liceum Sztuk Pla-
stycznych imienia Wojciecha 
Kossaka z Łomży. Za projekt gra-
ficzny, skład i łamanie odpowia-
dała natomiast Ewa Czetwertyń-
ska zaś za druk Kamil Borkowski. 
Podczas spotkania autorskiego 
nie zabrakło podziękowań płyną-
cych w stronę życzliwych autorce 
osób. Spotkanie zakończyły licz-
ne gratulacje składane wicesta-
roście Marii Dziekońskiej, pod-
pisywanie książek, pamiątkowe 
fotografie oraz niosąca się wśród 
zielonych koron drzew muzyka.

Jesteśmy dziećmi wolności
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Żyjemy jak rodzina - mówią zgodnie 
mieszkańcy trzech wsi: Chmielewo, 
Dzierzgi i Sulimy. Od piątku 30 czerw-
ca ta "rodzinna trójwieś" ma swoje 
wspólne miejsce. W otwarciu kolej-
nego w gminie Nowogród Wiejskiego 
Ośrodka Aktywności Społecznej, który 
powstał w Chmielewie, wziął udział 
wicemarszałek Marek Olbryś, a sa-
morząd województwa reprezentował 
także radny Piotr Modzelewski.

 - To przykład jak lokal-
ne społeczności potrafią pięk-
nie działać. Powiedziałbym, że 
"służbowe małżeństwo", jak na-
zywam Ochotniczego Straże Po-
żarnej (OSP) i Koła Gospodyń 
Wiejskich (KGW), otrzymało 
tu w Chmielewie dom swój "ro-
dzinny dom". Bazę, w której będą 
powstawać inicjatywy na rzecz 
sąsiadów, gminy, wojewódz-
twa, a tak naprawdę całej Polski, 
której solą jest lokalność. OSP 
i KGW to znakomity pomysł na 
wydobycie energii z ludzi, którzy 
sami coś obmyślają, proponują 
i realizują. Dwa lata temu spo-
tkaliśmy się tu niemal na rżysku, 
a teraz mamy tu "San Francisco", 
bo powstała w tym czasie tak-
że wygodna i bezpieczna droga, 
którą można się tu dostać - po-
wiedział wicemarszałek Marek 
Olbryś.    

Mieszkańcy Chmielewa, 
Dzierzg i Sulim liczących mniej 
więcej po 60 mieszkańców, sami 
siebie określają jako Trójwieś  na 
wzór nadmorskiego Trójmiasta.          

- Żyjemy jak w rodzinie. 
Mamy koło gospodyń, działamy 
prężnie, a nie mieliśmy się gdzie 
spotykać. Trzeba było po do-
mach. Teraz będzie wszystko - za-
bawy, spotkania, szkolenia, kon-
kursy - mówią zgodnie Jadwiga 
Cwalina, prezes KGW i sołtys wsi 
Dzierzgi oraz Lila Dzierzgowska, 
sołtys wsi Sulimy.

Nowiutki WOAS, czyli świe-
tlica z siedzibą OSP powstał 

z dawnego, niemal doszczętnie 
zrujnowanego budynku.

- Był to obiekt pragnień 
mieszkańców. Tracili już nadzie-
ję, bo kilkanaście lat temu udało 
się tu przygotować boisko służą-
ce kilku miejscowościom, a spra-
wa budynku utknęła. Na szczę-
ście przyszły lepsze czasy dla 
lokalnych społeczności, uzyskali-
śmy sprzymierzeńca w zarządzie 
województwa w osobie wicemar-
szałka Marka Olbrysia i przeko-
naliśmy Lokalną Grupę Dzia-
łania "Kraina mlekiem płynąca" 
do przygotowania wniosku na 
rewitalizację obiektu w Chmie-

lewie z funduszy euro-
pejskich. Trzeba go było 
przeprojektować - w ga-
rażu trudno było wysiąść 
ze strażackiego wozu - po-
zostały z poprzedniego 
tylko ściany, pracy było 
mnóstwo, ale udało się - 
mówił burmistrz Nowo-
grodu Grzegorz Palka. 
Jak dodał, koszt przedsię-
wzięcia wyniósł ponad 1 
milion złotych, na które 
złożyło się 575 tys. dofi-
nansowania  europejskie-
go oraz 450 tys. z budżetu 
gminy. 

- Wydawać by się mo-
gło, że to nie priorytetowa inwe-
stycja, ale mieszkańcy wykazali 
taką siłę i determinację, że trzeba 
było znaleźć te fundusze w bu-
dżecie gminy. Tak, jak na WOAS, 
który otwieraliśmy przed tygo-
dniem w Jankowie-Skarbowie  - 
podkreślił Grzegorz Palka.   

Dziękował także za wykona-
ne w gminie inwestycje na dro-
gach wojewódzkich i stworzenie 
spójnego systemu komunika-
cyjnego z trasami powiatowymi 
i gminnymi.          

Gośćmi "trójwsi" byli tego 
dnia m. in. także wiceminister 
edukacji Dariusz Piontkowski, 

senator Marek Adam Komo-
rowski, poseł Kazimierz Gwiaz-
dowski, dwaj kolejni reprezen-
tanci samorządu województwa: 
Zbigniew Piotrowski, dyrektor 
Departamentu Infrastruktury 
i Transportu UMWP i Juliusz 
Jakimowicz, dyrektor Muzeum - 
Skansenu Kurpiowskiego w  No-
wogrodzie, przedstawiciele LGD 
"Kraina mlekiem płynąca" - pre-
zes Elżbieta Parzych  i Józef Dy-
merski, wójt Małego Płocka.           

- Remiza była potrzebna. Je-
steśmy niewielką jednostką, ale 
wspomagamy straże z Nowogro-
du i Mątwicy w akcjach. Fajnie 
jest tu teraz - radości nie ukrywał 
Radosław Tyszka, prezes OSP 
Chmielewo, który dowodzi gru-
pą 22 druhów i ma nadzieję, że 
ich przybędzie.   

Jako, że uroczystość odbywa-
ła się w Chmielewie, tradycyjne 
przecięcie wstęgi na otwarcie no-
wego obiektu zamienione zosta-
ło na przerwanie splotu chmie-
lowych pędów. Uczestnicy 
uroczystości z rozbawieniem wy-
słuchali kurpiowskich gadek 
w wykonaniu Zuzi i Zosi z ze-
społu ośrodka kultury w Nowo-
grodzie. Poświęcenia świetlicy 
dokonał proboszcz Remigiusz 
Krajewski z Nowogrodu.     

W Chmielewie powstał ośrodek aktywności 

Być może wydaje Ci się, że nie masz 
dokąd pójść i że nie masz gdzie uciec 
przed przemocą ze strony męża, 
partnera, brata czy ojca. To niepraw-
da. Tuż obok jest miejsce, w którym 
znajdziesz pomoc i ochronę. Daj sobie 
szansę na zmianę życia, odzyskanie 
stabilności i zbudowanie bezpiecznej 
przyszłości. Fundusz Sprawiedliwości 
oferuje bezpłatne wsparcie dla osób 
pokrzywdzonych przestępstwem.

Nie pomogła dwukrotna tera-
pia i prośby. Stan uzależnionego 
od alkoholu męża Karoliny stale 
się pogarszał. Doszło do tego, że 
sprzedawał przedmioty wynie-
sione z domu, żeby mieć pienią-
dze na alkohol. Sfałszował podpis 
żony zaciągając pożyczkę w para-
banku. Co gorsza – każda próba 
rozmowy i szukania pomocy koń-
czyła się karczemną awanturą. 

„Zniszczę cię, zaprowadzę 
do psychiatryka” – takie groźby 
były dla Karoliny codziennością. 
Dzieci wciąż słyszały, że są „paso-
żytami” i że ich ojca zupełnie nie 
interesuje ich los. 

Takich spraw są tysiące. Wie-
le, na pozór spokojnych i kocha-
jących się rodzin, przeżywa dra-
mat przemocy. Dowodem na to 

jest historia Kamili, ucho-
dzącej za kobietę sukce-
su w swoim środowisku. 
Duży dom, ogród, samo-
chód. A w domu mąż, któ-
ry regularnie grozi, wy-
zywa, bije. Cierpią żony, 
partnerki i dzieci, żyjąc 
w nieustannym strachu 
o siebie i najbliższych. 

Mocniejsza ochrona
Od ponad dwóch lat 

działa w Polsce tzw. usta-
wa antyprzemocowa. Jed-
nym z jej najistotniejszych 
celów jest ten, który daje 
możliwość nałożenia na 
osobę stosującą przemoc 
obowiązek natychmiasto-
wego opuszczenia miesz-
kania i zakazu zbliżania 
się. Może to zrobić Policja 
lub Żandarmeria Wojsko-
wa – średni czas oczeki-
wania na przyjazd patrolu 
to maksymalnie 15 minut, 
a po godzinie oprawcy nie ma już 
w domu.

– Dzisiaj kobieta nie musi 
się już bać – mówi Marcin Ro-
manowski, wiceminister spra-
wiedliwości nadzorujący działa-
nia Funduszu Sprawiedliwości. 
– Przeszkoleni funkcjonariusze 
policji usuwają przemocowca na-
tychmiastowo z mieszkania. Nie 

trwa to już kilka miesięcy, a śred-
nio 15 minut od wezwania. Po-
łożyliśmy kres presji wywiera-
nej przez bezkarnych sprawców 
przemocy.

To przełomowe rozwiązanie 
– wcześniej decydował o tym 
sąd, a sprawy trwały średnio nie-
mal 150 dni. Co więcej – nowe-
lizacja przepisów sprzed kilku 

miesięcy jeszcze je za-
ostrzyła, wprowadza-
jąc zakaz zbliżania się 
sprawcy na konkretną 
odległość, zakaz kontak-
towania się i zakaz wstę-
pu np. na teren pracy czy 
szkoły, gdzie przebywa 
ofiara przemocy.

– Te wszystkie środ-
ki mają służyć jednej 
podstawowej sprawie: 
osoby pokrzywdzone 
przestępstwem muszą 
czuć się bezpiecznie, by 
w spokoju dochodzić 
swoich praw i móc sko-
rzystać z dostępnych 
form pomocy, w tym 
z tych, jakie zapewnia 
Fundusz Sprawiedliwo-
ści – mówi Marcin Ro-
manowski.

KONKRETNA POMOC
Osoby pokrzyw-

dzone przestępstwem, 
w tym przemocą domową, mogą 
otrzymać bezpłatne wsparcie 
w ośrodkach finansowanych ze 
środków Funduszu Sprawiedli-
wości. To pomoc całkowicie bez-
płatna, realizowana przez spe-
cjalistów – w tym prawników 
i psychologów. Ze środków Fun-
duszu Sprawiedliwości jest orga-
nizowana i finansowana pomoc 

prawna oraz psychologiczna, któ-
ra pomaga w procesie odbudowy 
poczucia bezpieczeństwa i radze-
nia sobie z traumą. 

GDZIE SIĘ ZGŁOSIĆ?
W Polsce działa 305 ośrod-

ków finansowanych ze środków 
Funduszu Sprawiedliwości, któ-
rego dysponentem jest Mini-
ster Sprawiedliwości Zbigniew 
Ziobro. Można tam uzyskać 
bezpłatną pomoc prawną, psy-
chologiczną, a w razie potrzeby 
również materialną. Od wejścia 
w życie ustawy antyprzemocowej 
z pomocy placówek skorzystało 
ponad 26,5 tys. osób dotkniętych 
przemocą domową. Specjaliści 
zatrudnieni w ośrodkach poma-
gają każdej osobie pokrzywdzo-
nej przestępstwem, niezależnie 
od rodzaju przestępstwa. 

Wszystkie potrzebne infor-
macje, w tym adresy i kontakty 
do ośrodków w całej Polsce są 
dostępne na stronie wraz z inte-
raktywną mapą: www.fundusz-
sprawiedliwosci.gov.pl/pl/znaj-
dz-osrodek-pomocy/

Działa też telefoniczna, ogól-
nopolska i całodobowa Linia Po-
mocy Pokrzywdzonym: 222 309 
900. Można również wysłać ma-
ila na: info@numersos.pl 

NIE BÓJ SIĘ PROSIĆ O WSPARCIE!
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Mnóstwo muzyki i atrakcji dla dzie-
ci, ale także np. zlot motocyklistów 
i rekonstrukcja historyczna. Peł-
ne wydarzeń były tegoroczne Dni 
Jedwabnego, w których organizacji 
"strategicznym partnerem" lokal-
nego samorządu było Województwo 
Podlaskie. W niedzielę 2 lipca udział 
w festynie kończącym trzydniowe 
obchody wziął wicemarszałek Marek 
Olbryś.

- U dobrego gospodarza świę-
to trwa trzy dni. Tak się bawi-
li nasi dziadowie i ojcowie, bo 
w końcu jest czas pracy i wysił-
ku, ale też czas zabawy i radości.    
Cieszę się, że finansowe wsparcie 
samorządu województwa przy-
czyniło się do integracji miesz-
kańców jednej z najfajniejszych 
gmin i przysporzyło kolorytu 
naszemu regionowi - powiedział 

wicemarszałek Marek Olbryś, 
a towarzysząca mu małżonka, 
Bogumiła Olbryś, przekazała tak-
że życzenia wspaniałych wakacji 
mieszkańcom.  

Burmistrz Adam Niebrzy-
dowski i jego współpracownicy 
przygotowali niezwykle różno-
rodny program wydarzeń Dni 
Miasta. W sobotę 1 lipca była m. 
in. okazja do modlitewnego sku-
pienia podczas mszy w kościele 
św. Jakuba Apostoła w intencji 
mieszkańców, obejrzenia para-
dy z udziałem około 300 moto-
cyklistów, zabawy przy muzyce 
m. in. zespołu Boys. Niedziela 
miała charakter bardziej festynu 
z atrakcjami dla najmłodszych 
i również wypełniona była muzy-
ką. Zaprezentowana została rów-
nież rekonstrukcja akcji odbicia 
więźniów komunistycznej bez-
pieki przez oddział Narodowych 
Sił Zbrojnych. 

- Bardzo wiele wszyscy pra-
cujemy na rzecz naszej lokalnej 

społeczności, ale przynajmniej 
raz w roku nadchodzi czas świę-
towania. To także forma po-
dziękowania dla mieszkańców 
za ten wspólny wysiłek. Bogaty 
program mogliśmy przygoto-
wać dzięki życzliwości naszego 
głównego sponsora, czyli samo-
rządu województwa, ale także 

udziałowi lokalnych firm i za-
kładów, które - chyba bez wyjąt-
ków - włączyły się w finansowa-
nie atrakcji - mówił burmistrz 
Adam Niebrzydowski.             

Oprawę niedzielnej części 
Dni Jedwabnego zapewniło "mia-
steczko" z atrakcjami dla dzieci 
oraz m. in. namioty WOT, Wód 
Polskich, Międzynarodowej Aka-
demii Nauk Stosowanych w Łom-
ży i Kół Gospodyń Wiejskich.      

Najbardziej znanym kolniakiem jest 
legendarny Jan z Kolna. To właśnie 
Polakowi z małego miasteczka – Kol-
na, legenda przypisuje odkrycie Ame-
ryki. Dlatego każdego roku miesz-
kańcy Kolna świętują jego imieniny. 
Coroczna impreza na powitanie wa-
kacji tłumnie przyciąga mieszkańców 
nie tylko Kolna, ale także okolicznych 
miejscowości. Tegoroczny festyn, po 
raz pierwszy, był wspólną inicjatywą 
dwóch samorządów – miasta Kolno 
i powiatu kolneńskiego. 

Organizatorzy zadbali o licz-
ne atrakcje. W programie nie za-
brakło zabaw i konkursów zarów-
no dla dorosłych, jak i dla dzieci. 
Kolneński festyn rodzinny bo-
wiem od lat łączy pokolenia – na 
plenerowej imprezie bawią się 
uczestnicy z różnych przedziałów 
wiekowych.

Pierwsza zaprezentowała się 
Miejska Orkiestra Dęta i ma-

żoretki. Kolejno przed publicz-
nością wystąpił Dziecięcy Teatr 
Muzyczny oraz solistki i zespół 
„07 Zgłoś się” z Kolneńskiego 
Ośrodka Kultury i Sportu. Nie 
zabrakło też rytmicznych plą-
sów w wykonaniu „Kolneńskich 
Dziewczyn z Plusem”.

Dobrej zabawy przybyłym ży-
czyli współorganizatorzy imprezy 
i goście. „Imieniny Jana z Kolna” 
to popularna impreza przekonuje 
Burmistrz Miasta Kolno Andrzej 
Duda. To też wspaniała integra-
cja społeczna i okazja do rozmów 
z mieszkańcami, którzy do ro-
dzinnych stron wracają podczas 
letnich urlopów. – Festyny i kon-
certy to także symboliczne rozpo-
częcie wakacji – mówi burmistrz. 
– To impreza integracyjna, która 
przyciąga wszystkich mieszkań-
ców Powiatu. Mamy dużo gości, 
mieszkańcy Kolna chętnie na nią 

przychodzą. Słowa te potwier-
dzają też Poseł RP Kazimierz 
Gwiazdowski, Starosta Kolneński 
Tadeusz Klama i Radny Sejmiku 
Województwa Podlaskiego Woj-
ciech Sekściński.

Do Kolna organizatorzy za-
prosili Krystynę Giżowską. 
Artystka wyróżnia się niepo-
wtarzalnym głosem. To legen-
da pokoleń i muzycznej sceny 
w Polsce. Laureatka wielu fe-

stiwali i zdobywczyni presti-
żowych muzycznych nagród. 
Podczas sobotniego koncertu 
potwierdziła tylko swoją estra-
dową klasę prezentując wiele 
szlagierów z jej scenicznego do-
robku. Giżowska to nie jedyna 
muzyczna osobowość wielkiego 
formatu. Gwiazdą wieczoru był 
Feel. Zespół brawurowo podbił 

serca polskiej publiczności pod-
czas 44. Sopot Festival w 2007 
roku utworem „A gdy jest już 
ciemno”. Grupa za tę kompozy-
cję otrzymała Bursztynowego 
Słowika i Słowika Publiczno-
ści. Od tego czasu muzycy dy-
namicznie rozwijają swój talent 
zdobywając przy tym prestiżowe 
nagrody, m. in. na ceremoniach: 
Fryderyki, Telekamery, Super-
jedynki, MTV Europe Music 
Awards, Złote Dzioby czy TOP 
trendy. Charyzmatyczny front-
man jak zawsze profesjonalnie 
wykonał swoje zadanie estra-

dowe zyskując kolejnych fanów 
w Kolnie. - Zdecydowanie Poka-
zaliście Na Co Was stać Pięknie, 
Piękne Kolno. Do Zobaczenia 
- tak podsumował występ w na-
szym mieście Piotr Kupicha na 
swoim profilu na Facebooku.

Festyn „Imieniny Jana z Kol-
na” to nie tylko gwarancja dobrej 
zabawy ale dodatkowo charyta-

tywny wymiar. Na tegorocznej 
imprezie zbierano datki dla cho-
rej mieszkanki miasta – Zosi. – 
Los Zosię okrutnie doświadczył 
ponieważ ma bardzo wiele scho-
rzeń, które doprowadziły do nie-
pełnosprawności. Zosia dopiero 
zaczęła chodzić mając sześć lat 
ale na tym nie chcemy poprze-
stać – przekonuje matka dzielnej 
wojowniczki. Potrzebę pomocy 
rozumieją przybyli, którzy „dar 
serca” przekazywali , m. in. pod-
czas licytacji oraz zakupów na 
stoisku różnorodności.

Na festynie pojawiła się też 
Weronika Falkowska, 
która na kolneńską im-
prezę trafiła prosto z Za-
kopanego. Pierwszy raz 
w historii małego miasta 
mieszkanka prezentowała 
nasz region na konkursie 
Miss Polonia. Tegorocz-
na finalistka prestiżowej 
Gali przeszła do dziesiąt-
ki najpiękniejszych ko-
biet w kraju.

Podczas sobotnie-
go wieczoru publiczność 
bawiła też z grupa Po-
wer Play. Topowy zespół 
Disco Polo oraz muzyki 
Dance znany jest z takich 
utworów, jak: „Zawsze 

coś”, „Zakręcona”, „Co ma być to 
będzie”, „Lubisz to lubisz”. W ryt-
mach skocznych dźwięków kol-
neńscy festynowicze zakończyli 
zabawę „pod chmurką”.

Organizatorzy „Imienin Jana 
z Kolna|” dziękują za przybycie 
na sobotnią imprezę i zapraszają 
do udziału w święcie miasta już 
za rok.

Imieniny Jana z Kolna 

Zespół Feel
Od lewej: Wojciech Sekściński, radny województwa podlaskiego, Kazimierz 
Gwiazdowski, poseł na Sejm RP, Andrzej Duda, burmistrz Kolna, Tadeusz Klama, 
starosta powiatu kolneńskiego

Zespół Boys Dni Jedwabnego bogate w atrakcje
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Postanowienie
Cel – żyć 100 lat. Dlaczego warto dożyć 
sędziwego wieku – 100 lat? Populary-
zacja wiedzy o długowieczności życia. 
Nie jesteśmy nowicjuszami, bardziej 
już praktykami niż teoretykami.  Py-
tamy stulatków, czy wiedzą dlaczego 
przeżywają tak piękny wiek? Rozpo-
czynamy myślenie o dożyciu 100 lat 
od zaraz, dzisiaj – będzie szansa, że 
uzyskamy dobre, długofalowe efekty. 
Nasze przesłanie – lepiej zapobiegać 
niż leczyć. Im wcześniej zaczniemy 
tym lepiej dla naszego ciała. My lu-
bimy swoje życie i mamy ku temu 
powody.

Aktywne życie oczywiście nie 
daje gwarancji, że dożyjemy do 
“setki”, ale robimy to, żeby dać 
szanse zachować sprawność jak 
najdłużej. “Setka” to nasz symbol 
i bardzo ambitny cel. Zapraszamy 
już dziś na świętowanie. Startu-
jesz dzisiaj, masz szanse.

Nasz organizm to skompliko-
wana maszyna. Długość naszego 
życia zależy w dużej mierze od 
nas samych, od własnych dzia-
łań, stylu życia, otoczenia w któ-
rym żyjemy. My nie decydujemy 
jaki dostajemy w spadku zestaw 
genów, ale mamy wpływ na ich 
działanie. Na działanie naszych 
genów ma wpływ środowisko, 
dieta, sport.

Warunki długiego życia:
- nie unikaj witamin, białka 

i tłuszczów,
- dzienne spacery – naj-

lepiej wykonać około 10 
tys. kroków,

- proces starości da się 
spowolnić ćwicząc syste-
matycznie poszczególne 
partie mięśni,

- odpoczywaj sensow-
nie, regenerując siły po 
ćwiczeniach – dobrze być 
wytrenowanym, ale nie 
przetrenowanym,

- szanuj kręgosłup, trzymaj się 
prosto,

- utrzymuj wagę, otyłość to 
choroba, skraca życie,

- wysypiaj się – dobry sen 
spowalnia starzenie się, wypraco-
wuje odporność, pamięć, ma

   wpływ na nasze funkcjono-
wanie w ciągu dnia,

- rano konieczny kontakt ze 
słońcem – organizm dostaje sy-
gnał, że jest czas życia na   wyso-
kich obrotach.

Każdy wiek jest dobry. Trze-
ba o siebie dbać. Im wcześniej 
i systematycznie, tym lepiej. Ak-
tywne życie daje korzyści w każ-
dym wieku, a nawet daje szansę 
odzyskać formę sprzed kilku lat. 
Średnia długość naszego życia się 
wydłuża. Nie bardzo wiemy, co 
z tym czasem począć.

Powstaje coraz więcej pro-
gramów dla seniorów, powsta-
ją kluby seniorów. Nie bójmy się 
strachu przed starością czy sa-

motnością. Potrzebne 
jest sensowne wsparcie 
finansowe, nie rozdaw-
nictwo i dobre samo-
poczucie władz różnych 
szczebli i stanowisk. Dzi-
siaj nasze życie jest trud-
ne i kosztowne. Sami nie 
jesteśmy w stanie wdro-
żyć wszystkich wskazań. 
Stwierdzamy, że każda, 
nawet drobna zmiana, 
działa na naszą korzyść. 

Ale we wszystkim można przedo-
brzyć. Szkodzi zarówno niedobór 
jak i nadmiar wszelkich zjawisk, 
decyzji, czynności i czynników. 
Bez zdrowej głowy wszelkie wy-
siłki i zamierzenia nie spowodu-
ją osiągnięcia zamierzonego celu. 
Umysł a nie emocje muszą podą-
żać za ciałem. Im więcej obsza-
rów naszego życia uporządkuje-
my wspólnie, tym lepiej. Nie ma 
uniwersalnych recept.

Ważnym jest, aby dobrze, 
w sposób dowolny trenować 
swoje serce. Serce musi się napra-
cować, żeby zassać krew z najdal-
szych zakątków naszego ciała.

Ja już nie biegam. Trenuję in-
terwałowo. Rano zaliczam bulwa-
ry, korzystam ze słońca i wiatru 
od rzeki Narew. Mięśnie w czasie 
ćwiczeń i spacerów uaktywnia-
ją się i pomagają przekazać krew 
do serca. Przeciwstawiajmy się 
wszelkim złym objawom i bólom.

SENIOR STANISŁAW KASEJA

Nowoczesny ciśnieniomierz 

sprawdzi także migotanie 

przedsionków serca, 

a glukometr pokaże nie 

tylko poziom cukru, ale 

także cholesterolu i kwasu 

moczowego. Wicemarszałek 

Marek Olbryś wziął w piątek 30 

czerwca w Starych Kupiskach 

udział w przekazaniu grupie 

40 seniorów z powiatu 

łomżyńskiego nowoczesnych 

urządzeń do domowej 

diagnostyki medycznej.         

- Seniorzy muszą mieć 
wszechstronne wsparcie. To sza-
lenia ciekawa grupa społeczna - 
dużo doświadczenia, mądrości 
życiowej, a przy tym nadal dużo 
energii i zapału. W naszym spo-
łeczeństwie powiększa się grupa 

tej trochę "starszej młodzieży". 
Trzeba to wykorzystać, a przede 
wszystkim zadbać o ich zdrowie. 
Cieszę się, że taki projekt realizo-
wany jest w naszym mieście i po-
wiecie - powiedział wicemarsza-
łek Marek Olbryś.

Jak poinformował Piotr Gra-
bani, dyrektor biura Naczelnej 
Organizacji Technicznej (NOT) 
w Łomży, spotkanie w Starych 
Kupiskach było konsekwencją 
projektu "Teleopieka i usługi są-
siedzkie" dla seniora realizowa-

nego ze środków Departamentu 
Europejskiego Funduszu Spo-
łecznego urzędu marszałkow-
skiego.

- Przy przedsięwzięciu o war-
tości 1,2 miliona złotych uda-

ło się nam wygenerować pewne 
oszczędności. Departament wy-
raził zgodę, abyśmy wykorzy-
stali je na zakup nowoczesnych 
urządzeń do domowego mo-
nitorowania niektórych para-
metrów stanu zdrowia. To taki 
"mini lekarz". Wcześniej jeszcze 
mogliśmy zorganizować szkole-
nia z pierwszej pomocy przed-
medycznej dla członków rodzin 
i opiekunów uczestników projek-
tu - poinformował Piotr Grabani, 
organizator spotkania.           

Jak wyjaśnił, nowe urządze-
nie mogą służyć także weryfiko-
waniu wskazań tych wcześniej 
przekazanych seniorom, np. opa-
sek telemetrycznych.

- Bywają nieprecyzyjne. Zda-
rzały się przypadki, że zaniepoko-
jone wynikami takich pomiarów 
osoby niepotrzebne stosowały 
większe dawki lekarstw - dodał 
Piotr Grabani.         

Glukometry i ciśnieniomie-
rze o rozszerzonym zakresie 
działania wicemarszałek Marek 
Olbryś, Piotra Grabani oraz wójt 
gminy Łomża Piotr Kłys (ten sa-
morząd był partner projektu) 
wręczyli grupie mieszkańców 
gminy Łomża, a także Nowo-
grodu, Piątnicy i Wizny oraz ich 
opiekunów. Później odbyły się 
prowadzone przez ratowników 
medycznych szkolenia w używa-
niu nowych urządzeń.

Domowy „mini lekarz” dla 
seniorów z powiatu łomżyńskiego
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Jako aktywni seniorzy, 
uczęszczający do Klubu Seniora 

przy ul. Nowogrodzkiej 7a działamy 
przede wszystkim na rzecz 

seniorów. Organizujemy różnego 
rodzaju zajęcia, ale też staramy 

się informować o ciekawych 
tematach potrzebnych do życia 

codziennego. Dla wielu będzie to 
ważna informacja. A chodzi o temat 

prawidłowego odżywania. 

Konsument poszukujący 
żywności odżywczej, wysokiej 
jakości w całej masie towarów 
oferowanych na rynku, spotyka 
się z problemem. Prawdą jest, 
że zaistniała moda na “żywność 
ekologiczną”. Jednak gdy szuka-
my żywności dla chorego dziec-
ka, alergika czy osoby cierpiącej 
na chroniczne dieto – zależne 
schorzenia, takie jak choroby 
krążenia, cukrzyca, miażdżyca 
tętnic, udar czy choroby nowo-
tworowe okazuje się, że stajemy 
się ofiarami handlowej rekla-
my na “zdrową żywność”. W la-
tach 70. XX wieku w proteście 
przeciwko chemizacji rolnic-
twa, ruch producentów żywno-
ści bez chemii, uwiarygodnił się 
dopiero wtedy gdy Międzynaro-
dowa Federacja Ruchów Rolnic-
twa wprowadziła w 1982 roku 
ramowe wytyczne dla rolnic-
twa ekologicznego. Wzrost licz-
by gospodarstw ekologicznych 
i zalew rynku pseudoekologicz-
ną żywnością we wspólnocie 
europejskiej wymusił koniecz-
ność prawnego uregulowania za-
sad kontroli i znakowania pro-
duktów spożywczych. Ponadto 
oznakowanie informuje, że pro-
dukt nie jest genetycznie mody-
fikowany. Jednak kontrole nad 

jakością wciąż pokazują, że pro-
dukty nie pochodzą z gospo-
darstw ekologicznych. 

Podobna, a nawet mniej 
przejrzysta jest sytuacja w skle-
pach z żywnością ekologiczną. 
Towary niepaczkowane np. owo-
ce czy warzywa są sprzedawane 
do wyczerpania zapasów, a po-
tem wolno sprzedającym ofero-
wać konsumentom żywność do-
wolnego pochodzenia. Prawo 
zawsze staje po stronie sprze-
dawców. Kupujący sporadycznie 
zapyta skąd pochodzą produkty 
i czy mają atest.  Niestety sprze-
daż samych towarów ekologicz-
nych nie dawałaby wystarczają-
cych zysków. W supermarketach 
żywność ekologiczna jest ofero-
wana na oddzielnych regałach 
lub stoiskach. Jej ceny są oczywi-
ście dużo wyższe. 

Rażącym przykładem jest 
brak na rynku orkiszu ekologicz-

nego. Naukowcy twierdzą, że 
orkisz spożywany w pieczywie, 
kaszach, kleikach, makaronach, 
płatkach, otrębach, itp. korzystnie 
wpływa na system krwiotwórczy. 
Zalecany jest dla osób osłabio-
nych, niedożywionych. Ponadto 
buduje mięśnie. Produkty orki-
szowe spożywane w celach lecz-
niczych nie powinny zawierać 
w swoim składzie innych zbóż. 

Tylko 30 dodatków dopusz-
cza się w przetwórstwie żywności 
ekologicznej. Standardy ekolo-
giczne zabraniają stosowania do-
datków, które powodują alergie, 
góle głowy, astmę, nadaktywność 
dzieci, choroby serca i osteopo-
rozę. Pomimo tych różnych prze-
ciwwskazań, można stwierdzić, 
że żywność ekologiczna bardziej 
sprzyja naszemu zdrowiu, niż 
produkty ogólnodostępne. 

Drodzy Czytelnicy i Seniorzy, 
szukajmy na półkach sklepowych 

żywności nieprzetworzonej. Jest 
ona najbogatszym źródłem wita-
min i minerałów, a także innych 
składników odżywczych. 

Co kryje się pod nazwą 
zdrowa żywność? Zazwyczaj 
o zdrowej żywności mówimy, 
gdy produkty są naturalne, bez 
chemicznych i sztucznych dodat-
ków, konserwantów czy barwni-
ków. To także jedzenie o niskiej 
zawartości tłuszczu i cukru. 

Wysoka cena jest barierą, któ-
ra powstrzymuje ich przed zaku-
pem zdrowej i wyprodukowanej 
w przyjazny dla środowiska spo-
sób żywności. Ludzie doskonale 
zdają sobie sprawę z różnic ceno-
wych pomiędzy zdrową, a prze-
tworzoną żywnością.     

Okazuje się, że jesteśmy tym 
co jemy, a nasze zdrowie zależy 
od umiejętności doboru i spoży-
wania w miarę zdrowych produk-
tów. 

Zdrowe jedzenie zakłada 
odpowiednią ilość spożytego 
pokarmu. Osoby aktywne fi-
zycznie mają wyższe zapotrze-
bowanie, dlatego ich jadłospis 
powinien zapewnić odpowied-
ni poziom energii. Zbyt niska 
kaloryczność diety prowadzi do 
niedożywienia, zaburzeń hor-
monalnych oraz utraty masy 
ciała. Z kolei nadmierna podaż 
energii powoduje przyrost tkan-
ki tłuszczowej, czego skutkiem 
jest nadwaga i otyłość. Wnio-
sek jest następujący. Odżywiaj 
się regularnie, wybieraj produk-
ty jak najmniej przetworzone, 
jedz najwięcej warzyw, owo-
ce w dwóch porcjach dziennie 
i ogranicz spożycie węglowoda-
nów. To najważniejsze zalecenia 
dietetyków dotyczące zdrowe-
go żywienia. 

RENIA ROMANOWSKA 

Dorożką  
przez Łomżę 

Chciałbym wrócić do czasów z lat mło-
dości i kontynuować wspomnienia. 
Ostatnio pisałem o “ciuchci”, która 
jeździła w latach sześćdziesiątych 
na trasie Łomża – Myszyniec. Teraz 
natomiast pragnę słów kilka napisać 
o łomżyńskich taksówkach i doroż-
kach, które jeździły po mieście w la-
tach sześćdziesiątych. 

Jeśli dobrze pamiętam tak-
sówki były dokładnie trzy. 

W pamięci utkwiła mi szczegól-
nie czarna wołga numer 3. Po-
stój był przy poczcie głównej. 
Z jednej strony stały taksówki, 
z drugiej natomiast dorożki. Tak-
sówki cieszyły się dużym powo-
dzeniem. Były wykorzystywane 
przez ludność łomżyńską na we-
sela i dojazdy do stacji kolejowej 
oraz dowoziły co zamożniejszych 
mieszkańców do kościoła i szpi-
tala. Na koniec lat sześćdziesią-
tych było już, o ile dobrze pa-
miętam, to około trzydziestu, bo 
ciągle ich przybywało, gdyż zapo-

trzebowanie rosło. Postoje były 
tylko trzy, przy poczcie głównej, 
na dworcu PKP i na "Zambrow-
skim Rynku", przy dworcu PKS. 

Jeżeli chodzi o dorożki, to 
na początku lat sześćdziesiątych 
było ich około dziesięciu, może 
więcej, dokładnie nie pamiętam. 
Były to bardzo fajne bryczki, za-
przęgane w jednego konia, pięk-
nie zadbanego, udekorowanego 
kolorowymi kokardami. Woź-
nica ubrany był w ładny, czarny 
kubrak, obowiązkowo czapka 
z daszkiem, a w ręku lejce i bat 

z czerwonym bąblem. Każda do-
rożka miała swój numer i latar-
kę do jazdy z nocy, zamocowaną 
przy siedzeniu dorożkarza. Mia-
ła też, przez nas nazywaną budę, 
która była rozsuwana w razie opa-
dów, żeby pasażerowie nie zmo-
kli. Wyglądało to bardzo uroczo. 
Każda dorożka miała dwa lniane 
worki. Jeden z obrokiem dla ko-
nia, drugi na odchody. Obowiąz-
kowo musiała być łopata i miotła.

Tak jeździły sobie po ulicach 
naszego miasta. Słychać było od-
głos kopyt koni i kół, gdyż nie 

było ulic asfaltowych, tylko tzw. 
“kocie łby”. Były tylko dwa środki 
lokomocji w mieście i cieszyły się 
dużą popularnością. Tyle pamię-
tam z tamtych czasów. Są to ob-
razy, które napisały się w pamię-
ci co niektórym Łomżyniakom. 
Myślę, że Łomża była miastem 
z czystym powietrzem i bardzo 
ekologicznym. Płynęły ścieki 
w rynsztokach, ale żywność była 
zdrowia i nie taka droga jak obec-
nie, o czym pisała moja koleżanka 
ze Stowarzyszenia “Aktywny Se-
nior”.  CZESŁAW KONOPKO 

Żywność ekologiczna
Spójrzmy prawdzie w oczy 
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Niedawno byliśmy młodzi,
I zawsze pełni sił,
A dzisiaj każdy myśli
Jak długo będzie żył.
Niech żyją emeryci przez szereg długich lat,
w zdrowiu i pomyślności, niech żyją nam sto 
lat...

Nasi członkowie Oddziałowej Sekcji 
Emerytów i Rencistów będą żyli długo 
i szczęśliwie bo prowadzą intensywny 
i zdrowy tryb życia. Owocna była ich 
praca całoroczna, dużo włożyli w nią 
wysiłku, dlatego postanowili zakoń-
czyć uroczystym spotkaniem w restau-
racji Labirynt. To uroczyste spotka-
nie odbyło się 14 czerwca 2023 roku. 
Wszystkich zebranych gości powitała 
przewodnicząca sekcji, koleżanka Maria 
Romanowska: 

-wiceprezes Oddziału ZNP koleżankę 
Dorotę Kucisz,

-koleżankę księgową Oddziału Wandę 
Jachimską,

-koleżanki i kolegów, którzy uczestni-
czą w naszych uroczystych spotkaniach,

-oraz wszystkie nasze koleżanki z sek-
cji, które uczestniczą w cotygodniowych 
spotkaniach.

Następnie przewodnicząca wspo-
mniała o pracy w sekcji, która była 
bardzo owocna i dala dużo radości 
i satysfakcji. Maria Romanowska mó-
wiła o wspólnie pokonywanych trud-
nościach i odnajdywaniu najlepszych 
rozwiązań, dzięki czemu możliwe było 
osiągnięcie wspólnego celu. Jak tłu-
maczyła, praca w tak zgranym zespo-
le była źródłem pozytywnej energii 
i motywacji. Przewodnicząca wyraziła 
wdzięczność i podziękowanie za wspól-
ną współpracę i życzyła  wszystkiego 
dobrego, dużo zdrowia i miłego wypo-
czynku podczas wakacji.

Następnie zabrała głos zastępca preze-
sa oddziału, koleżanka Dorota, która po-
dziękowała za zaproszenie i złożyła życze-
nia zdrowych, radosnych wakacji i miłego 
wypoczynku.

Nasi członkowie nie spędzają czasu 
w samotności, są bardzo aktywni. Przy-
chodzą systematycznie na środowe spo-
tkania. Ciekawe są wykłady, informacje 
i porady oraz wycieczki i wyjścia:

-do filharmonii, kina, muzeum i galerii,
-wspólnie z oddziałem organizowane 

są wycieczki, turnusy do ośrodków reha-
bilitacyjnych w Ciechocinku, Ustce czy 
Szczawnicy. 

Mamy spotkania z ciekawymi osoba-
mi:

-konsultantem zdrowego odżywiania, 
-z osobami które opowiadają o naszym 

mieście dawniej i dziś oraz o emigracji 
łomżyńskiej ludności do Ameryki, 

- z przedstawicielami KMP w Łomży.

Prowadzimy kronikę klubu oraz mamy 
swoje wydarzenia na Facebooku. Jesteśmy 
bardzo aktywne. Członkinie naszej sekcji 
znane są z talentu wokalnego i muzyczne-
go. Gdy na spotkaniu zabrzmiały pierw-
sze takty muzyki na parkiecie pojawili się 
tancerze. Pięknie tańczyli. Gdy muzyka 
ucichła koleżanki pięknie śpiewały. Two-
rzymy wspaniałą harmonię między sobą. 
Panie skupiały się w gromadki i między 
sobą rozmawiały na różne tematy. Chęt-
nie zwiedzały i podziwiały piękny wystrój 
i ogrody restauracji Labirynt.

Chociaż w kościach często strzyka, 
Nam się często chce pobrykać. 
W emerycie tkwi pokusa, jak zagrają to się 
rusza.
Nogi skaczą, humor tryska, plecy się 
zgarbiły, 
a my wciąż tańczymy.

MARIA ROMANOWSKA 

Galeria Sztuki Współczesnej Muzeum 
Północno-Mazowieckiego zaprasza 
na otwarcie wystawy malarstwa Na-
talii Pastuszenko, które odbędzie się 
we wtorek 4 lipca 2023 roku o godz. 
17.00 w siedzibie galerii przy ul. Dłu-
giej 13 w Łomży. Wystawa czynna do 
26 lipca 2023 roku.

Natalia Pastuszenko ukoń-
czyła wydział architektury Ukra-
ińskiej Akademii Sztuk Pięknych 
w Kijowie. Dyplom artysty-ar-
chitekta uzyskała w 1996 roku 
pod kierunkiem profesora Igora 
Szpary. Zajmuje się grafiką, ma-
larstwem, ilustracją książkową 
oraz projektowaniem wnętrz. 
Lubi techniki mieszane: akryl, 
tusz, kolorowe i przezroczyste 
lakiery, co daje możliwość łą-
czenia technik graficznych i ma-
larskich. Prowadzi zajęcia pla-
styczne z dziećmi. W dorobku 
ma wiele wystaw w Ukrainie, 
Polsce, Niemczech, Włoszech, 
Słowacji, Francji, Kanadzie 
i w Czechach. W Łomży prezen-
towała swoje prace jako uczest-
niczka plenerów plastycznych 

organizowanych przez Społecz-
ne Stowarzyszenie Prasoznawcze 
Stopka oraz na wystawie indywi-
dualnej w 2009 roku. Po zakoń-
czeniu tej ekspozycji przekazała 
muzeum w darze pracę  zatytuło-
waną „Sąd Ostateczny” (papier, 
technika własna). W 2007 roku, 
w ramach stypendium programu 
„Gaude Polonia” Ministra Kultu-
ry RP, opracowała serię ilustra-
cji do bajek ukraińskich. W roku 
2010 współpracowała z pismem 

„Zwierciadło” (ilustracje do po-
wieści filmowej „Utytłani miło-
ścią” Macieja Stuhra). Ponad-
to wykonała ilustracje do ponad 
20 książek dla dzieci. Według jej 
projektów realizowane są rów-
nież wnętrza banków, studiów 
telewizyjnych, pawilonów wysta-
wienniczych, kawiarni i prywat-
nych mieszkań. Obecnie mieszka 
i pracuje w Polsce.

Natasza Thiem: „Ptaki, koty, 
roślinność i ludzkie twarze wyła-

niają się z piaskowych krajobra-
zów Natalii Pastuszenko. W cyklu 
,,Pocztówki z podróży” ukraińska 
artystka proponuje odbiorcom 
wspólną wyprawę w głąb własnej 
wrażliwości, wspomnień i pełnej 
metafor symboliki. Obrazy wy-
konane technikami mieszanymi 
nie są jednoznaczne, ale kryją 
w sobie intrygującą głębię, która 
przyciąga wzrok. Odbiorcy mogą 
fruwać wśród obłoków nad mia-
steczkiem lub być częścią cyklu 

życia prezentowanego na obrazie 
,,Dawno temu 1”. Subtelne kolory 
ziemi w połączeniu z kontrastują-
cymi ze sobą elementami czerni 
i bieli oraz barwniejszymi akcen-
tami tworzą zamkniętą w ramie 
obrazu harmonię. Spokoju nie 
zaburza nawet najjaskrawsza 
praca pod tytułem ,,W kierun-
ku zmian”, która swoim kolory-
tem wyróżnia się na tle innych. 
Jest jak wybuch barw, chwilowe 
uniesienie, dziki bieg, który jest 
konieczny by móc powrócić do 
stałości. To spotkanie widać na 
obrazie ,,Dawno temu 2”, gdzie 
następuje zderzenie rozpędzo-
nych barw ze stoickim spokojem 
brązów. Z tych przedstawień bije 
pełen melancholii spokój i chęć 
znalezienia równowagi w relacji 
z innym człowiekiem i z naturą. 
Na styku jednej techniki z drugą 
spotykają się różne rzeczywisto-
ści, które tak naprawdę tworzą 
całość. To bardzo osobista, a jed-
nocześnie niezwykle uniwersalna 
opowieść tworząca spójną kolek-
cję pocztówek z podróży”.

Pora na wakacje 
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Łomżyńska Katedra
Na lewym brzegu Narwi 
Miasto Łomża leży. 
Do niego z każdej strony 
szlak drogowy bieży. 

Herbem miasta jest jeleń 
przeskakujący przez kamienie, 
a Katedra i Ratusz 
budzą u ludzi zdziwienie. 

Fara, Katedra 
pod wezwaniem Michała Archanioła 
każdego Polaka do modlitwy i zwiedzania przywoła.  
To piękny gotyk, z czerwonej cegły 
w koło ogrodzony plac przyległy. 

W latach 1504 – 1525 zbudowana 
za sprawą książąt mazowieckich zafundowana.
Jej wymiary 53 metry długości 
i 23 metry szerokości.  
Komponują do 19-metrowej wysokości. 

Sklepienia są gwiaździste i kryształowe. 
Na dole dwie kaplice i filary ołtarzowe. 
Są też nagrobki, okna, liturgiczne sprzęty 
oraz ambona, krzyże i ornamenty. 

Obok kościoła stoi dzwonnica, 
która też z cegły ma lica. 
Są tam trzy dzwony z mosiądzu ulane, 
a każdemu z nich inne dźwięki nadane. 

Wszystko to razem jest oświetlone.
Na każdą świata stronę. 
Piękny ma urok Katedra nocą
I wszyscy chętnie do niej kroczą.  CZESŁAW KONOPKO

„Semiramida” 
– Ewa Kassala

„ …Twórzcie ogrody! - zawo-
łała. –  Stamtąd przychodzimy!  
Twórzcie ogrody wokół was i … 
w waszych sercach. Niech dzięki 
wam świat zakwita!”…

Wybierzmy się do źródeł cywi-
lizacji europejskiej, czyli do Asy-
rii i Babilonu. Poznamy miejsca, 
gdzie niegdyś rozciągał się biblijny 
Eden i wznosiła się wieża Babel.

Semiramida, królowa Babilo-
nu, przez niezwykłe zbiegi okolicz-
ności, zostaje żoną króla i matką 
następcy tronu. Wspierana przez 
kapłanki Isztar, rządzi krainą sta-
rożytnej Mezopotamii. Walczy, 
kocha, tworzy. Przeżywa wzloty 
i upadki. Poznajemy niezwykłą i 
poruszającą historię Semiramidy, 
nieustraszonej wojowniczki, twór-
czyni wiszących ogrodów, któ-
re uznawane są za jeden z siedmiu 
cudów świata. Wychowana przez 
samotnego pasterza, dzięki wielu 
zbiegom okoliczności nazywanych 

wolą bogów, znalazła się na dworze kró-
lewskim władcy Asyrii i Babilonii, by na-
stępnie zostać żoną króla i matką następcy 
tronu.

Nieustraszona wojowniczka czy wraż-
liwa twórczyni wiszących ogrodów? Znaj-
da czy córka bogini? Uduchowiona cza-
rodziejka czy wyrachowana władczyni? 
Dlaczego Babilon nazywano nierządni-
cą starożytnego świata? Na czym polega-
ła prostytucja sakralna i czy rzeczywiście 
każda kobieta musiała przynajmniej raz w 
życiu oddać swoje ciało obcemu mężczyź-
nie? Jak i dlaczego powstały wiszące ogro-
dy Semiramidy, uważane za jeden z cudów 
świata starożytnego?  Czy władza zawsze 
oznacza samotność? Książka od samego 
początku rozbudza ciekawość. Pokazuje 
inne religie, inny świat i silne kobiety.

Semiramida to bez wątpienia kobie-
ta mądra, inteligentna, która swą postawą 
miała ogromny wpływ na historię ówcze-
snych czasów. Autorka napisała tę książkę 
z dbałością o każdy detal historyczny. Zo-
stała królową „nie dlatego, że tak mówiły 
przepowiednie”, lecz dlatego, że pragnęła 
tego z całego serca. 

Semiramida to postać z pogranicza mi-
tologii i historii. Żyła w latach 800-setnych 
przed naszą erą.  Wokół niej narosło wie-
le legend. Przez wieki pisarze uwiecznili ją 
w swych dziełach, sławiąc urodę, mądrość, 
siłę i niezwykłe losy, sławili ją Szekspir i 
Kochanowski. 

TERESA RĘBIŚ

Zachód słońca nad morzem
Nim słońce z morzem ułoży się do snu
maluje niebo swą barwą. 
Noc wymiesza się z dniem, 
czaruje wieczornym spektaklem. 

Morze się słońcem zapala.
Ukrywa swą potężną moc. 
Lśni w blasku słońca. 
Uśmiecha się. 

Niebo w barwie słońca skąpane. 
W suknię z gwiazd na wieczór ubrane. 
Śpiewa z gwiazdami przed zmrokiem, 
zachwyca nas swym widokiem. 

Zachód słońca oglądam w ciszy, 
zanim dar ten przeminie. 
Nasycam pięknem oczy i duszę
nim słońce się w morzu rozpłynie.  ANNA STASZEWSKA 

Czytanie  
książek 

Czyli podpowiadamy  
po jaką pozycję sięgnąć.
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Uroczystą oprawę miała w środę 28 
czerwca sesja samorządu Stawisk, na 
której radni zdecydowali o wotum 
zaufania i absolutorium dla burmistrz 
Agnieszki Rutkowskiej. Przegłosowali 
obie decyzje bez zastrzeżeń, a wysoką 
ocenę dokonań pani burmistrz pod-
kreślili bukietami kwiatów. Zapro-
szony na sesję wicemarszałek Marek 
Olbryś dodatkowo wręczył Agniesz-
ce Rutkowskiej czek na 400 tysięcy 
złotych z funduszu wsparcia gmin 
i powiatów oraz drugi, na 32 tys., dla 
klubu Sportowego GKS Stawiski.          

- To wyjątkowo dobrze ulo-
kowane pieniądze. Samorząd Sta-
wisk bardzo skutecznie i dobrze 
wykorzystuje ten nasz autorski, 
wojewódzki  program wspierania 
mniejszych samorządów, z które-
go jesteśmy dumni. Co najważ-
niejsze i co najbardziej cieszy, 
widać że nasze małe miejscowo-
ści bardzo zaczęły się rozwijać. 
Nieraz zdarza się, że z milionów 
ktoś nie potrafi nic zrobić, ale 
burmistrz Agnieszka Rutkowska 
umie z każdej złotówki uzyskać 
pożyteczny efekt. Lubię Stawi-
ski odwiedzać, bo zawsze tu jest 
dobra energia, chęć do działania, 
zapał, gospodarność - powiedział 
wicemarszałek Marek Olbryś.

Burmistrz Agnieszka Rut-
kowska przedstawiła uczestni-
kom sesji (obok radnych i gości 
brali w niej udział m. in. sołtysi) 
obszerne omówienie ostatniego 
roku i kadencji. Mówiła m. in. 
o inwestycjach drogowych, bu-
dowie nowej części szkoły z halą 
sportową, sprzęcie komputero-
wym dla dzieci z terenów po-

pegeerowskich czy zastąpieniu 
tradycyjnego ośrodka pomocy 
nowoczesnym Centrum Usług 
Społecznych, w którym osoby 
objęte opieką mają dostęp do np. 
psychologa, radcy prawnego, fi-
zjoterapeuty czy dietetyka. Tyl-
ko w 2022 roku realizowane były 
projekty za blisko 25 milionów 
złotych, na które dofinansowanie 
zewnętrzne sięgało 21,5 mln.      

- Nie byłoby tego, gdyby nie 
było naszej współpracy, gdyby nie 
było przyjaciół i moich współpra-
cowników. Bez was to byłoby nie-
możliwe. Obiecywałem już wiele 

razy, że może zwolnimy, odpocz-
niemy, ale przepraszam, jeszcze 
nie teraz - mówiła Agnieszka Rut-
kowska, zwracając się m. in. do 
swojej zastępczyni Iwony Niedź-
wiedzkiej i skarbniczki Iwony 
Ofman oraz radnych i pracowni-
ków miejskich instytucji. 

Do grona przyjaciół uhono-
rowanych bukietami kwiatów 
zaliczyła także obecnych na sesji 
obok wicemarszałka Marka Ol-
brysia, senatora Marka Adama 
Komorowskiego, posła Kazimie-
rza Gwiazdowskiego czy starostę 
kolneńskiego Tadeusza Klamę, 
którzy uhonorowani zostali bu-
kietami kwiatów, a także m. in.  
wojewodę Bohdana Paszkow-
skiego i burmistrza Kolna An-
drzeja Dudę.          

- Stawiski to przykład że moż-
na zmieniać i robić to, co wyda-
wało się niemożliwe do zrobie-
nia. To jedna z wiodących gmin 
w województwie, której niektóre 
rozwiązania inwestycyjne są trak-
towane jako przykładowe - kom-
plementów nie szczędził poseł 
Kazimierz Gwiazdowski.

Przyłączyli się do pochwał tak-
że senator Marek Adam Komo-
rowski i starosta Tadeusz Klama.

- Niedawno w Turcji opowia-
dałem o gminie, w której rządzą 
kobiety i nie bardzo mogli uwie-
rzyć. Gracie wysoko, bo macie 
wspaniałą drużynę z kapitanem 
Agnieszką Rutkowską  - mówił 
starosta.

Relacja w Telewizji Narew  
i na www.narew.info

Ziemia Łomżyńska

W Stawiskach nie chcą odpoczywać   
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Iryna wraz ze swoją córką i wnucz-
ką są w Polsce od półtora roku. Tak 
jak miliony Ukraińców uciekły przed 
wojną. Za rodziną tęsknią ogromnie. 
Dlatego za kilka dni, mimo zagro-
żenia i niebezpieczeństwa, wracają 
do Kijowa. Z Łomży zabiorą ze sobą 
coś najcenniejszego - wspomnienia, 
które zgromadziły uczestnicząc w III 
edycji projektu “Łączy nas kultura”, re-
alizowanego przez Oddział dla Dzieci 
Miejskiej Biblioteki Publicznej w Łom-
ży, finansowanego przez Fundację 
Świętego Mikołaja w ramach progra-
mu Przystań Świętego Mikołaja. 

- Jestem zachwycona spotka-
niami, które odbywały się w ra-
mach projektu. Za każdym razem 
były to inne zajęcia, które szcze-
gólnie w dzieciach rozwijały coraz 
to nowe umiejętności – przyznaje 
Iryna Prywen z Ukrainy, uczest-
niczka projektu “Łączy nas kultu-
ra” - Będziemy tęsknić za osobami, 
które poznałyśmy przychodząc do 
biblioteki. To są naprawde piękni 
ludzie i nigdy o nich nie zapomni-
my – dodaje ze wzruszeniem.

Podsumowaniem projek-
tu był piknik integracyjny – wy-
cieczka do Muzeum Przyrody 
– Dworu Lutosławskich w Droz-
dowie, który odbył się 22 czerw-
ca. Uczestnicy mieli okazję 
zwiedzić muzeum, przyjrzeć się 
wystawom stałym i czasowym, 
ale przede wszystkim piknikując 
spędzić ze sobą czas. 

- Projekt “Łączy nas kultura”, 
edycja trzecia dobiegł końca. Za 
nami ostatnie spotkania w Droz-
dowie oraz wyjście na kręgle. Je-
śli chodzi o nas koordynatorów, 
projekt był długi i wymagający, 
natomiast myślę, że dla uczestni-
ków ta oferta była naprawdę bo-
gata. W projekcie wzięło udział 
w sumie ponad 50 osób. Mniej 
więcej po 19 osób z Polski, Ukra-
iny i Białorusi. Były to spotkania 
o charakterze warsztatowym, więc 
dużo było aktywności, kreatywne-

go działania i tworzenia. Były tak-
że rozmowy i prawdziwe emocje. 
Oceniając projekt z perspektywy 
tych wszystkich spotkań, aż żal, że 
dobiegł końca. Dzięki finansowa-
niu Fundacji Świętego Mikołaja to 

właśnie biblioteka w Łomży stała 
się jedną z przystani Świętego Mi-
kołaja, miejscem spotkań i inte-
gracji, miejscem wymiany kultury, 
sztuki, poglądów, ale także miej-
scem wytchnienia. Chciałabym 
bardzo podziękować wszystkim 
uczestnikom projektu, osobom 
zaangażowanym organizacyjnie, 
wszystkim prelegentom za udział 
i współtworzenie tego projektu. 
To była ogromna przyejmność 
współpracować z tymi wszystkimi 
osobami – nie kryje wzruszenia 
Renata Igielska, kierownik Od-
działu dla Dzieci Miejskiej Biblio-
teki Publicznej w Łomży.

Cyklicznie, co dwa tygodnie, 
w godzinach popołudniowych 
uczestnicy spotykali się na warsz-
tatach ceramicznych, zaplatania 
makramy, warsztatach ilustra-
cji książkowej z Joanną Rusinek, 

kreatywnych zajęciach manual-
nych oraz spotkaniach z psycho-
logiem. W tej edycji organizato-
rzy zaprosili także uczestników 
na spotkanie autorskie z Joanną 
Jagiełło oraz spacer po Łomży, 
podczas którego uczestnicy pro-
jektu poznali historię i zabytki 
naszego miasta. Zaplanowano 
także wspólne wyjście na kręgle. 

- Jako instruktor dwukrotnie 
miałam już okazję wziąć udział 
w projekcie “Łączy nas kultu-
ra”. To jest przepiękne, że wszy-
scy możemy spotkać się w jed-
nym miejscu, i Polacy i Ukraińcy, 
i współpracować ze sobą, świet-

nie się przy tym bawiąc. Muszę 
przyznać, że było wiele radości, 
ale także wzruszeń. Są to bardzo 
wartościowe warsztaty, szczegól-
nie w dobie tak szerokiej cyfracji. 
Jest to rodzaj arteterapii. Glina 
świetnie “czyści” głowę. Daje nam 
możliwość odpoczynku, relak-
su, zapomnienia choć na chwilę 
o kłopotach czy troskach. To był 
świetny czas dla nas wszystkich. 
Tylko podziwiać i kontynuować 
tego typu działania, bo rzeczywi-
ście sporo przyjaźni pozostanie 
po nich – mówi instruktorka Iwo-
na Rafałowska z pracowni cera-
micznej IWAART.

Dzięki projektowi przyjaźń 
z pewnością zakwitła nie jedna, 
ale także wracał utracony spokój. 

- Właściwie Łomżę traktuję 
jak swój drugi dom. Kiedy kil-
ka tygodni temu pojechałam do 
Ukrainy, wracając na granicy za-
pytano mnie dokąd jadę. Odpo-
wiedziałam, że jadę do domu, do 
Polski, do Łomży – opowiada 
Oksana Mushak z Ukrainy, któ-
ra w porjekcie uczestniczyła wraz 
ze swoim synkiem Sviatoslavem. 
- Ciesze się, że mój syn nie musi 
przeżywać stresu związane-
go z wojną. Jesteśmy w Łomży, 
w której możemy spokojnie żyć. 
Sviatoslav każdego tygodnia nie 
mógł doczekać się zajęć. Widzia-
łam ile radości mu sprawiają, i jak 
wiele nowych przyjaźni tu zawią-
zał – dodaje Oksana.

Podczas podsumowania 
projektu w Muzeum Przyro-
dy – Dworze Lutosławskich 
w Drozdowie uczestnicy pro-
jektu obdarowani zostali pre-
zentami, które z pewnością 
jeszcze dlugo będą przypomi-
nać im o emocjach, które mu 
towarzyszyły. Każda z rodzin 
miała także okazje podzielić 
swię swoimi wrażeniami. Nie 
zabrakło wzruszeń i ciepłych 
słów podziękowania.  

We wtorek 27 czerwca odbyło 
się ostatnie spotkanie w ramach 
Projektu „Łączy nas kultura. Edy-
cja 3″. Było mnóstwo energii, 
sportowej rywalizacji i dobrej za-
bawy w Kręgielni Wowball. 

Połączyła ich kultura 
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RÓŻNE/SPRZEDAM

SZYCIE I NAPRAWA: PARASOLE, AL-
TANY, PRZEDSIONKI CAMPINGOWE, 
POKRYCIE NA ŁAODZIE, TAPICER-
KA, SKÓRY, TRUDNE MATERIAŁY. 
KOLNO UL. SENATORSKA 2. TEL. 
698 947 100. 

Sprzedam ule. Tel. 784 190 989.

Nawiążę współpracę z firmami 
jednoosobowymi  
w branży budowlanej  
na terenie Niemiec. 
TEL: 00491739247429.

Sprzedam działkę 5 arów na ROD 
„Bratek” w Stawiskach, murowany 
domek, elektryka, woda. 
Tel. 600 680 638.

NIERUCHOMOŚCI

Wynajme od września umeblowane 
mieszkanie - 48 m2 w Łomży, ul. Ks. 

Anny dla uczniów lub studentów. 
Tel. 511 599 670.

USŁUGI REMONTOWO-BUDOWLANE

Usługi de-
k a r s k i e - 
P e r f e k t 
dach: po-
krycia dachowe, wymiana konstruk-
cji dachowych, kominy z klinkieru, 
podbitki, montaż okien dachowych 
i włazów, materiały. Łomża, Bogu-
szyce 17, Łukasz Just. Tel. 508 637 
509.

Usługi hydrauliczn, instalacje sani-
tarne i C.O, montaż kitłowni, grzejni-
ków, ogrzewanie podłogowe, prze-
róbki, odkurzacze centralne, pompy 
ciepła C.W.U. Tel. 668 645 922.

IWBUD Iwona Wiśniewska wypo-
życzalnia sprzętu budowlanego 
i ogrodniczego: -młoty wyburze-
niowe i inne -zagęszczarki –rusz-
towania, piły spalinowe - kosiarki, 
wykaszarki do trawy, areator - sprzęt 

rolniczy Łomża, ul. Nowogrodzka 
44B. Tel. 600 011 914. 

Usługi hydrauliczne PLUMBER 
Sobociński Sławomir:  

instalacje CO, instalacje  
wodno-kanalizacyjne, montaż 

urządzeń sanitarnych,  
kotłowanie (olejowe, gazowe, 

węglowe), kolektory słoneczne, 
pełen zakres usług.  

Tel. 516 376 389.

Układanie kostki brukowej: podjaz-
dy, tarasy, chodniki i schody. SOLID-
NIE. Tel. 509 981 956. 

Usługi wykończeniowe solidnie 
i szybko - szpachlowanie i malowa-
nie. Tel. 503 969 530

DOM

EDWAL: meble na zamówienie. Pro-
jekt gratis. Tel. 86 218 79 53, 601 804 
117. 

USŁUGI FINANSOWE

E-dyt biuro ra-
chunkowe, Edy-
ta Sokołowska 
- twoja pewność w rozliczeniach 
z Urzędem Skarbowym i ZUS. Zapra-
szamy: NOWY ADRES Łomża, ul. No-
wogrodzka 155 d. Tel. 862 173 474,  
606 728 258. 

USŁUGI RTV-AGD 

Serwis ELEKTRO-AGD. Łomża, ul. 
Prusa 14 lok. 75. Tel. 86 2190 900. 

Zakład usługowy RTV – Marek Brze-
ziak ul. Wojska Polskiego 26A, Łom-
ża. Tel. 862 115 343, 696 884 735. 
Usługi w zakresie naprawy: TV, DVD 
VCR, KAMERY, LAPTOPY, MONITORY 
KOMPUTEROWE I INNE oraz montaż 
anten TV i SAT. www.brzesiakrtv.pl 

SALE WESELNE, USŁUGI WIDEOFILMOWANIE, 
ZESPOŁY MUZYCZNE 

Fotografia ślubna, portretowa i oko-
licznościowa. rafallesicki.com 
Tel. 600 455 252. 

Wesela, imprezy okolicznościowe, 
muzyka romska. Gra, śpiewa i tańczy 
,,Dżudli”. Gwarancja dobrej zabawy. 
Tel. 698 621 178. 

MOTORYZACJA 

AUTOZŁOMOWANIE, SKUP AUT DO 
DEMONTAŻU, ODBIÓR U KLIENTA. 

DOBRE CENY. 18-400 Grzymały k. 
Łomży. Tel. 602 259 306, 734 857 500. 
Elektromechanika samochodowa. 
Kompleksowy serwis klimatyzacji, 
nabijanie, odgrzybianie, sprawdze-
nie szczelności. Stara Łomża p/sz., ul. 
Akacjowa 5. Tel. 518 362 426.

ZDROWIE/ URODA 

Specjalista foniatra-otolaryngolog 
Lilianna U. Lechowicz. Tel. 086 218 
22 29, 604 504 694. 

Zabierz rodzinę bądź przyjaciół 
do przytulnego domku  

w Balikach. „Domek u Zosi”. 
Tel. 501 627 081.

OGLĄDAJ  NA  140  KANALE

ZEGARMISTRZ – STARY RYNEK 13.  
Zapraszam poniedziałek – piątek 9.00 
– 17.00. Sobota 10.00 – 14.00. 

Wasz Zegarmistrz od 1981 roku

100-letnia tradycja 
zobowiązuje
ul. M.C. Skłodowskiej 1 Łomża
ul. Sikorskiego 27  Łomża
ul. Sienkiewicza 2 Łomża
ul. Bernatowicza 6 Łomża
ul. Kołłątaja 1A/17  Łomża
ul. Przykoszarowa 22 Łomża
ul. Stacha Konwy 11 Łomża
ul. Wyszyńskiego 4D Zambrów
ul. Wojska Polskiego 31 
Zambrów

ogłoszenia drobne BIURO REKLAMY :: ZADZWOŃ 86 216 74 44
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MOSiR Łomża we współpracy z Miastem Łomża 
i Fundacją Wsparcia Rozwoju Turystyki Sportu 
i Rekreacji, zorganizowała w sobotę 24 czerwca 
turniej o Puchar Prezydenta Miasta Łomża, w ra-
mach którego odbył się turniej Funino i dziew-
cząt w kat. „Orliczki”.

W tegorocznej edycji turnieju wystąpi-
ły zawodniczki z rocznika 2012 i młodsze. 
Starsze dziewczęta (2012-2013) rozegrały 
turniej systemem każdy z każdym. 

Turniej Funino natiomiast, zgodnie 
z ideą ma łączyć piłkę z dobrą zabawą 
wśród najmłodszych. Celem było głów-
nie zachęcenie do uprawiania sportu oraz 
pobudzenie kreatywności u młodszych 
zawodniczek (2014 i młodsze). Podczas 
tych rozgrywek, na boisku przebywało 
po trzech zawodników z każdego zespo-
łu. Nie prowadzono tabeli z wynikami, 
ani nie przewidziano wyróżnień dla naj-

lepszych strzelców. Zamiast tego, każdy 
z trenerów, wytypował ze swojej drużyny 
jedną, najbardziej zaangażowaną tego dnia 

zawodniczkę. W rozgrywkach starszych 
dziewcząt, pierwsze miejsce zajął zespół 
Fortów Piątnica, drugie MOSiR Łomża 

– "czarne", a ostatnie miejsce na podium 
przypadło drugiemu zespołowi MOSiR 
Łomża.

W sezonie 2022/23, który rozpo-
czął się we wrześniu 2022 roku, 
wzięło udział 19 amatorskich 
drużyn piłkarskich. Na przeło-
mie całego sezonu rozegrano 
154 spotkania, a piłka do siatki 
wpadła aż 1012 razy. 

W niedzielę 25 czerwca 
na kompleksie sportowo- 
rekreacyjnym „Moje Boisko 
Orlik 2012” przy ul. Katyń-
skiej 3, odbyło się oficjalne 
zakończenie sezonu roz-
grywkowego MLPN MO-
SiR Łomża, które poprze-
dziły spotkania barażowe. 
W nich awans do I ligi wy-
walczyły Młode Orły (po-
konując 6:0 MG Energetykę) i Drużyna 
A (zwyciężając 8:6 z zespołem FC 8 Wil-
ki). Tym samym, aż trzy zespoły z II ligi, 
w przyszłym sezonie zadebiutują na po-
ziomie I ligi.

3287 dni, 108 miesięcy, które łącznie 
dają 9 lat. Właśnie tyle czasu minęło od 
ostatniego triumfu drużyny Dobroplastu, 
w najwyższej klasie rozgrywkowej Miej-
skiej Ligi Piłki Nożnej MOSiR Łomża. To 
właśnie w niedzielę  25.06.2023, licznik się 
zatrzymał, gdyż z 48 punktami na koncie, 
tytuł mistrzowski powrócił do Dobropla-
stu. Tym samym po raz pierwszy w historii 

I ligi, mistrz sezon zakończył z kompletem 
możliwych do uzyskania punktów (na po-
ziomie drugiej ligi, ta sztuka udała się dru-
żynie Kulturalni Łomża).

Drugie miejsce należy do ustępującego 
mistrza, tj. Uniglass-u. Zawodnicy tej dru-
żyny, pokonani z boiska schodzili tylko 
trzykrotnie, dwa razy musieli uznać wyż-
szość wspomnianego Dobrpolastu, raz 
Demedu. Trzecią lokatę w dramatycznych 
okolicznościach, wywalczyli zawodnicy 
Elmax Dachy Super Team, którzy w ostat-
nim spotkaniu sezonu wyprzedzili w tabe-
li KS Biel Jeziorko.

W II lidze, z nieco 
mniej pokaźnym dorob-
kiem punktowym niż li-
der I ligi, zatriumfowało 
Los Sicarios! Tym samym 
w przyszłym sezonie, 
w najwyższej klasie roz-
grywkowej czekają nas 
derby Zambrowa, gdyż 
pierwsze miejsce w II li-
dze zapewnia bezpośredni 
awans do naszej rodzimej 
elity.

Warto wspomnieć, że 
awans do I ligi wywalczy-
ło aż trzech debiutantów! 
Drugie miejsce na podium 
zajęły Młode Orły, nato-

miast trzecie Drużyna A. Tuż za podium 
uplasowała się drużyna Dantex-u.

Podczas podsumowania sezonu, wy-
różnieni zostali najlepsi zawodnicy obu 
lig. W II lidze niemal wszystkie kategorie 
w których prowadzono rywalizację, zdo-
minował Damian Chojnowski (Druży-
na A). To właśnie do niego powędrowały 
statuetki za tytuł króla strzelców (31 bra-
mek/17 spotkań), najlepszego asystenta 
(19 kluczowych podań/17 spotkań) oraz 
najlepszego zawodnika (6-krotnie w dru-
żynie tygodnia). Tytuł najlepszego bram-

karza powędrował natomiast do Bartosza 
Kani (Młode Orły).

W najwyższej klasie rozgrywkowej 
najlepszym bramkarzem został Adrian 
Piórkowski (Dobroplast), królem strzel-
ców (po raz trzeci na poziomie MLPN, 27 
bramek/16 spotkań) został  Michał Pardo 
(Uniglass), po statuetkę najlepszego asy-
stenta (trzeci sezon z rzędu) sięgnął Karol 
Kotowski (Uniglass) a tytuł najlepszego 
zawodnika sezonu powędrował do Eryka 
Kurzyny (Dobroplast), który czterokrot-
nie wywalczył miejsce w drużynie kolejki.

Dodatkowo wyróżnieni zostali trzej 
najlepsi „Typerzy”, którzy poprawnie prze-
widzieli wyniki największej liczby spotkań 
w sezonie. Pierwsze miejsce ze 105 prawi-
dłowymi typami zajął Artur Szulc (Wiź-
niacy), punkt mniej zgromadził Michał 
Pardo (Uniglass), podium zamknął Da-
mian Wiatrak (Uniglass) który zdobył 103 
punkty. 

Wszyscy wyróżnieni zawodnicy otrzy-
mali z rąk dyrektora Miejskiego Ośrod-
ka Sportu i Rekreacji w Łomży, Andrzeja 
Modzelewskiego, vouchery upominkowe 
na obiekty sportowe MOSiR, oraz mie-
sięczne karnety na siłownię Best Gym, 
przy al. Legionów 60B.

Teraz krótka przerwa. Do rozgrywek 
zawodnicy wrócą we wrześniu, gdy roz-
pocznie się nowy sezon.

Przez cztery dni młodzi zawodnicy z Ukra-
iny, Białorusi, Irlandii, Litwy, Estonii i Polski 
zmagali się w takich dyscyplinach jak lekko-
atletyka, pływanie, piłka nożna, tenis ziem-
ny, tenis stołowy, zapasy, szachy, siatkówka 
i koszykówka. W środę 28 czerwca, podczas 
uroczystego zakończenia igrzysk w hali 
sportowej II LO w Łomży drużyny, które zdo-
były najwięcej punktów w danej klasyfikacji 
otrzymały puchary. Organizatorem wydarze-
nia było Stowarzyszenie "Wspólnota Polska".

Uroczystość zakończenia była tak-
że okazją do wręczenia kolejnym oso-
bom Medali 30-lecia Stowarzyszenia 

„Wspólnota Polska” w podziękowaniu 
za pełną zaangażowania pracę społecz-
ną na rzecz Polonii i Polaków za grani-
cą.

Na wydarzeniu nie zabrakło pięknej 
oprawy muzycznej i tanecznej w wyko-
naniu Polan znad Dniepru i Słowików 
z Łucka.

Zadanie było finansowane ze środ-
ków Ministerstwa Sportu i Turysty-
ki oraz Kancelarii Prezesa Rady Mini-
strów przy wsparciu samorządu Miasta 
Łomża.

XXIII Igrzyska Polonijne za nami

Turniej o Puchar Prezydenta Miasta Łomża 2023

Poznaliśmy zwycięzców sezonu 2022/23 Miejskiej Ligi Piłki Nożnej MOSiR Łomża



Znakomicie na arenie międzynaro-
dowej wypadł debiut Martyny Kraw-
czyńskiej z Klubu Sportowego Pre-
fbet-Sonarol, która podczas meczu 
juniorów (U20) Polska-Czechy-Węgry-
-Słowacja rozgrywanego w Bańskiej 
Bystrzycy, zwyciężyła w biegu na 
3000 metrów z przeszkodami. 

- Nasza znakomita biegacz-
ka zdecydowanie wygrała swo-
ją koronną konkurencję prowa-
dząc niezagrożona od startu do 
mety z dużą przewagą nad rywal-
kami i osiągając wynik 10:13,28 
sekund, co jest wypełnieniem 
normy na Klasę Mistrzowską 
– mówi Andrzej Korytkowski, 
prezes i szkoleniowiec KS Pre-
fbet-Sonarol. - Wynik jest tym 
bardziej wartościowy, że na za-
wody przyjechaliśmy dzień 
wcześniej po ponad 12-godzin-
nej podróży prosto ze zgrupowa-
nia sportowego w szwajcarskim 
St. Moritz. a i warunki pogodowe 
nie były też idealne ze względu na 

dość mocny wiatr – dodaje trener 
zawodniczki. 

Jak podaje statystyk sportu  
okręgu podlaskiego Jerzy Gór-
ko, wynik uzyskany przez za-
wodniczkę jest rekordem okręgu 

podlaskiego w kategorii juniorek 
(U20) jak i w kategorii młodzie-
żowej (U23) oraz drugim w kate-
gorii seniorek. Podopieczna An-
drzeja Korytkowskiego oprócz 
minimum na Mistrzostwa Eu-

ropy Juniorek (U20) wypełniła 
tym wynikiem także minimum 
na  Młodzieżowe Mistrzostwa 
Europy (U23). 

- Warto dodać, że rezultat 
uzyskany przez Martynę jest 
w tym roku 4. wynikiem w Eu-
ropie oraz 4. czasem w historii 
polskiej lekkoatletyki (U20) – 
przekazuje trener Andrzej Koryt-
kowski. - Spośród 288. zawodni-
ków z 4. krajów, którzy startowali 
na meczu w 18. konkurencjach 
tylko 13. osób uzyskało klasę 
Mistrzowską (+ 1 Mistrzowską 
Międzynarodową) i miło nam 
poinformować, że w tym gronie 
jest Martyna. Nasza zawodnicz-
ka jako jedyna z bloku biegowe-
go uzyskała Klasę Mistrzowską. 
Pokazuje to jak trudno jest to 
osiągnąć w konkurencji, w któ-
rej do uzyskania bardzo dobrych 
rezultatów potrzebna jest bezpo-
średnia rywalizacja. W rzutach, 
skokach czy też sprintach jeśli 
zawodnik jest mocny, to raczej 
bez problemu wybitny wynik 
może uzyskać startując praktycz-

nie sam. Przy biegach średnich 
i długich, niestety dużo się traci 
w samotnej walce, tym bardziej 
chwała Martynie za świetny bieg 
i wybitny rezultat – dodaje trener 
zawodniczki.

W historii łomżyńskiej lek-
kiej atletyki w kategorii juniorów 
nikt nigdy do tej pory nie wypeł-
nił normy na Klasę Mistrzowską. 
Dwa razy zdarzyły się świetne re-
zultaty jednak wtedy norma wy-
nikowa była inna. 

Martyna Krawczyńska to 
tegoroczna maturzystka Li-
ceum Mistrzostwa Sportowego 
w Łomży przy Akademii Łom-
żyńskiej, dwukrotna rekordzistka 
Polski, zdobywczyni 15. medali 
Mistrzostw Polski, stypendystka 
programu Wybiegaj w Przyszłość.  
Do Łomży trafiła z miejscowości 
Nur Kolonia Wschodnia. Teraz 
Martynę czekają 4 starty m. in. 
na Mistrzostwach Polski Junio-
rów i Seniorów. 

- Oby też z tak dobrym skut-
kiem – podsumowuje trener Ko-
rytkowski. 

15sport

DANIA  NA  WYNOS
ZADZWOŃ  I  ZAMÓW   

TEL.  512  113  853

Pod koniec lipca pasjonaci siatkówki 
będą mogli sprawdzić swoje 
umiejętności na boiskach plażowych 
przy ul. Katyńskiej w Łomży. Miejski 
Ośrodek Sportu i Rekreacji rozpoczął 
zapisy na turniej dla amatorów.

Turniej Siatkówki Plażo-
wej MOSiR Łomża rozpocznie 
się o godzinie 10.00 w niedzielę 
30 lipca na boiskach plażowych 
kompleksu sportowo-rekreacyj-
nego „Moje boisko Orlik 2012” 
przy ulicy Katyńskiej 3 w Łomży.

Do wzięcia udziału w turnieju 
MOSiR zaprasza zespoły amator-
skie, dwuosobowe żeńskie, mę-
skie lub mieszane. Organizatorzy 
oczekują zamiłowania do siat-
kówki i podstawowych umiejęt-
ności. Warunkiem uczestnictwa 
jest ukończenie 16 roku życia.

Zgłoszenie zawierające:
nazwę drużyny,
nazwiska zawodników oraz 

daty urodzenia,
telefon kontaktowy.
należy wysłać do 26 lipca dro-

gą email na adres: mosir@mosir.
lomza.pl z tytułem SIATKÓW-
KA. Ze względu na limit miejsc 
decyduje kolejność zgłoszeń.

Więcej informacji pod nume-
rem telefonu: 86 215 06 05 wew. 
102.

Turniej Siatkówki Plażowej  
MOSiR Łomża – zapisy

Krawczyńska z reprezentacyjnym, 
mistrzowskim zwycięstwem 
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